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Dyrektorzy sprzedał 
milion złotych na
Pszczyna. — Komisja oszczęd­

nościowa, która z ramienia księcia 
pszczyńskiego prowadzi prace nad upro­
szczeniem administracji w  zakładach 
przemysłowych należących do księcia — 
natrafiła w  tych dniach na ślady nad­
użyć w administracji kopalń w^ęgla. Sa­
ma spraw a w ykrytych  nadużyć trzym a­
na jest w tajemnicy i ledwie odgłosy jej 
dochodzą do wiadomości publicznej. 
Nadużycia sięgać mają kw oty  zgórą mil­
ion złotych, a polegały na sprzedaży wę­
gla na własny rachunek. W  związku z 
wykrytemi nadużyciami ma stać nagłe

Niebywałe śnieżyce
Kilkumetrowe zaspy śnie

Warszawa. (PAT.) — Silna śnieżyca, 
która miała miejsce w nocy z 12 na 13 
bml zakłóciła regularność ruchu kolejo­
wego w kilku dyrekcjach kolejowych, 
a przedewszystkiem w-'dyrekcji war­
szawskiej, poznańskiej, gdańskiej i wi­
leńskiej.

W  dyrekcji kolejowej warszawskiej 
dały się odczuć trudności w związku z 
śnieżycą na linji Nasielsk — Sierpc, na 
której ugrzęzły dwa pociągi osobowe. 
Kilkudziesięciu robotników po kilku go­
dzinach pracy odkopało pociągi tak, że 
mogły one odjechać do najbliższej stacji. 
Na odcinek ten wysłała dyrekcja pługi 
odśnieżne. O godz. 3.30 na linji Łomża 
— Śniadowa ugrzązł w śniegu pociąg 
osobowy i dopiero o godz. 8-mej został 
odkopany.

W dyrekcji poznańskiej śnieżyca da­
ła się bardzo we znaki zasypując w yso­
ką warstwą śniegu niektóre odcinki linij 
kolejowych. Na linji Szamotuły — Mię­
dzychód warstwa śniegu doszła do pół­
tora metra wysokości tworząc zbity wał 
dwa i pół kilometra długości. W śniegu 
tym ugrzązł pociąg towarowy. Na linji 
Poznań — Chodzież. Gniezno — Nakło 
i Gniezno — Iłowo utrudnia ruch śnkg  
a nawet między Gnieznem i Iłowem ut­
knęły dwa pociągi osobowe. Również na 
linji Inowrocław — Barcin ugrzązł w 
śniegu pociąg towarowy, a także na linji 
Inowrocław — Mogilany zaspy śnieżne 
tamują ruch kolejowy. Pod Barcinem — 
Preliminowane na 30 miljonów dały za 
wskutek śniegu wykoleiło się 8 próżnych

i węgla za przeszło 
własny rachunek.

zwolnienie z miejsca dyrektorów Edel- 
manna i Bayera. Poza  tern książę miał 
zażądać sądowego zajęcia kont p ryw at­
nych dyr. Edelmanna, jakie ten posiadał 
w bankach katowickich.

Podobno w sprawę nadużyć wmiesza 
nych jest jeszcze kilku innych urzędni­
ków7 z administracji węglowej zakładów 
pszczyńskich. Komisja oszczędnościowa 
prowadzi prace swe od dwu tygodni, a 
od tygodnia wpadła na ślady nadużyć.

Miejsce dyr. Edelmanna zajął inż. 
Okołowicz.

na północy Polski.
:ne unieruchomiają pociągi.

wagonów towarowych. Na linji Zbąszyń 
— Międzychód powstała zaspa 3 m. w y ­
sokości i 800 mtr. długości. Ugrzązł tam 
pociąg mieszany.

Rów nież i w wileńskiej dyrekcji ko­
lejowej zanotowano trudności w związku
z śnieżycą. Pługi odśnieżne pracują in­
tensywnie. Linje normalno-torowe Su­
wałki — Trakiszki i wąskotorow a Duk- 
szty  — Druja zostały zamknięte dla ru­
chu do cząsu uprzątnięcia śniegu.

Duże szkody wyrządził śnieg w dy­
rekcji gdańskiej, gdzie śnieżycia szalała 
ze specjalną siłą. Szereg linij lokalnego 
znaczenia zasypał śnieg tak, że .*uch zo­
stał na nich chwilowo wstrzymany. Mel­
dunki donoszą o grzęźnięciu pociągów  
towarowych i osobowych w zaspach 
kilkumetrowej nieraz wysokości.

Gdańsk. (PAT.) Spowodowane na­
wałnicą śnieżną w ub. czw artek  zamie­
szanie w  ruchu kolejowym jest w szyb- 
kiem tempie przywracane. Do południa 
dnia dzisiejszego kursowały już zupełnie 
prawidłowo pociągi tranzytowe, daleko­
bieżne na linjach polskich. W  nocy na 
sobotę została przywrócona komunika­
cja na odcinku nowej magistrali węglo­
wej Gdynia — Bydgoszcz, gdzie nad 
oczyszczeniem toru z śniegu pracował 
specjalnie pług kolejowy. W chwili obec­
nej nie kursują jeszcze pociągi na linji 
Reda — Puck, Puck — Halerowo — Hel, 
oraz Langfur — Kokoszki. Na wszystkich 
tych linjach ruch będzie wznowiony z 
z dniem dzisiejszym.

Cyfry budżetu.
Dziś, gdy ze wszystkich stron słyszy 

s:ę o „deficytach budżetowych1", gdy 
spotyka się obawę, że deficyt ten może 
odbić się na finansach państwa, każdego 
zaciekawi, co to jest ów „deficyt" oraz 
jak wygląda nasz budżet państw owy za 
miniony okres gospodarczy.

Przez  deficyt czyli niedobór rozu- 
m emy, że ilość dochodów państwowych 
z podatków, monopoli, opłat itp. była 
n'ższą niż ilość ogólnych wydatków pań­
stwowych, wskutek czego  -na pokrycie 
bi aku trzeba sięgnąć do osobnego źró- 
dia. Do roku 1924 źródłem tern była 
m aszyna drukarska, na której drukowa­
no potrzebne miljardy marek pblskich — 
sposób ten jednak spowodował inflację 
i stratę  na wartości pieniędzy. Dziś się­
ga minister skarbu do rezerw  kasowych, 
to jest nadwyżek dochodów, które w po­
przednich latach dało się nagromadzić, 
lub też dochodów z pożyczek zagranicz­
nych. Pogląd na to, jak przedstawiała 
się sprawra dochodów minionej części 
ostatniego roku gospodarczego, dadzą 
nam następujące cyfry za czas od 1-go 
kwiefnia 1930 do 31 stycznia 1931 roku 
(10 miesięcy). Z ogłoszonych zamknięć 
wynika, że dochody w tych 10 miesią­
cach  w stosunku do takiego samego 
okresu 1929,30 spadły o 216 miljonów. 
Gdy więc przeciętna za 10 miesięcy w y­
nosić winr.aby 83.3 % uchwalonego pte- 
liminarza budżetu, to w  rzeczywistości 
ttochody wyniosły tylko 75 % tego.

Dochód z podatków, opłat i monopoli 
(bez przedsiębiorstw, i różnych docho­
dów' administracyjnych) wynosił w oma­
wianym czasie razem 1936.6 miljonów, 
cc stanowi 75.4 procent budżetu, a za­
tem 8 procent ppniżej przeciętnej. Jed­
nak nie wszystkie źródła dochodowe 
Wykazują powyższy spadek. Monopole 
dały tylko 72.4 procent budżetu, głównie 
z powodu monopolu spirytusowego, któ­
ry  przyniósł zaledwie 63,2 procent prze­
widywanego zysku. Monopole: solny 
;i zapałczany dały dochód normalny, lo- 
terja aż 95 proc., a monopol tytoniowy 
79.7 proc., co wobec wysokiego prelimi­
narza i ciężkiej sytuacji gospodarczej 
można uważać za wynik dobry.

Cła przyniosły tylko 57,9 proc. bud­
s'etu, co się tłumaczy nie tyle spadkiem 
Przywozu, ile systemem t. z. zwrotu ceł 
(n. p. ceł zbożowych). Opłaty stemplo- 
■w e takie nie dopisały (76,2 proc. budże­
tu) Naw'et podatki pośrednie dały o 2 
procent poniżej przeciętnej budżetowej-

Dopisały natomiast podatki bezpośre­
dnie. Z preliminowanej na cały rok sumy 
668 miljonów wpłynęło z podatków bez­
pośrednich za 10 m.esięcy 616 miljonów 
czyli 92,2 procent budżetu. W yjątek

Ks. Biskup Bandurski ciężko zaniem ógł
W ilno. (PAT.) „Express W ileński" 

ponosi, iż ciężko zaniemógł ks. biskup 
W .adysław  Bandurski. Ks. biskup od pa­
ru dni leży w  łóżku, chory na ostry  bron­
ch i-  L ekarze zabronili ks. biskupowi 
Bandurskiem u prow adzenia rozmów, 
wobec czego nikt z odwiedzających nie 
jest dopuszczany do chorego.

stanowi podatek majątkowy, który p rzy­
niósł zaledwie 14,9 proc. budżetu.

Wyniki z innych podatków przed­
stawiają się następująco:

Miljony złotych 7o
wykona­

niabudżet 10 m es.

podatek gruntowy 60,0 42,9 71,5
podatek od nieru­

chom. miejskich. 42,0 42,8 101,9
podatek przemysł. 275,0 265,2 96,4
podatek dochod. 252,0 224,3 89,0
IC% dodatek 100,9 93,0 92,1

A zatem za wyjątkiem podatku grun­
towego wszystkie iniie podatki bezpo­
średnie dały znacznie więcej, niż w ypa­
da z budżetu.

Rekord jednak w zięły: odsetki zw ło­

ki, należności egzekucyjne i grzywny. 
10 miesięcy 32,2 miljonów, co stanowi 
107,3 procent budżetu!

Cyfry te świadczą o tem, że śruba 
podatKOwa pracuje z całą bezwzględno­
ścią, by państwu zapewnić konieczne 
spodki.ua utrzymanie. Cyfry te świad­
czą jednak również o tem, że wysokie 
pcdatki płaci ludność pod przymusem, 
a więc z uszczerbkiem dla środków po­
trzebnych do utrzymania w ruchu w łas­
nych zakładów pracy.

Ta okoliczność będzie niewątpliwie 
dla czynników państw owych w skazów ­
ką, że usunięcie deficytu na przyszłość 
r..e może iść drogą dalszego jeszcze na­
cisku podatkowego, lecz drogą dalszych 
oszczędności

Lotnicy polscy wystartują w  soboty  
do Polski. i

Ryga. (PAT.) Lotnicy polscy byK 
podejmowani w  piątek obiadem przez 
oficerów tut. pułku lotniczego, poczem 
dowódca pułku Skurbe w ręczył lotnikom 
polskim odznaki łotewskiego lotnictwa. 
Wieczorem klub lotniczy wydaje na 
cześć gości obiad. O ile warunki atmos­
feryczne pozwolą, lotnicy wystartu ją  W, 
s botę w  drogę powrotną.

N iezw ykła katastrofa górnicza.
Berlin. (PAT.) W  szybie Engelsburg 

pod Bochum (Westfalja) w ydarzyła  się 
dziś niezwykła katastrofa górnicza. W o­
da podskórna w darła  się w  wielkiej ilo­
ści do tego szybu i zalała większą część 
podziemi. Dzięki przytomności umysłu 
zatrudnionych podczas nocnej zmiany 
górników cała załoga z 500 osób zdołała 
na czas ustrzec się od niebezpieczeństwa* 
Obecnie w  całej kopalni wstrzym ano 
pracę. W oda w dalszym ciągu przybie­
ra. P rzyczyna katastrofy dotychczas nie 
jest znana. Prawdopodobnie jednak szyb 
ten nie jest nowocześnie urządzony i zo­
stanie zatopiony na zawsze, wskutek 
czego utraci pracę około 1.900 górników*

Skazanie 23 kom unistów na ciężkie 
kary. '

Berlin. (PAT.) W  procesie przeciwko 
30 komunistom, oskarżonym o kradzież 
broni w magazynach wojskowych oraz
0 przygotowywania do zdrady stanu try ­
bunał Rzeszy ogłosił w  piątek wyrok. 
Główny oskarżony Pestner skazany zo­
stał na 5 lat ciężkiego więzienia. 13-tu 
oskarżonych otrzymało kary  więzienia 
od 9 miesięcy do 3 lat, 9-ciu zaś oskarżo­
nych skazanych zostało na twierdzę od
1 roku do lat 2.

130 miljonów marek na pom oc > 
wschodnią.

Berlin. (Pat.) Do parlamentu wpłynął 
projekt ustaw y o pomocy wschodniej, na 
budowę nowej linji kolejowej oraz in­
nych dróg komunikacyjnych na terenach 
wschodnich. Rząd w yznaczyć ma 130 
milj. m arek w postaci pożyczki udzielo­
nej Tow arzystw u kolejowemu w Niem­
czech.

Bezrobocie i groźba strajku w e Francji
Paryż. (PAT.) W śród innych niedo­

magam bezrobocie zaczyna coraz więcej 
na siebie zw racać  uwagę. Jest rzeczą 
niestety pewną — pisze tygodnik „Gren- 
goire", że liczba bezrobotnych stale się 
zwiększa. Z miesiąca na miesiąc, z ty ­
godnia na tydzień sytuacja staje się gro­
źniejsza. Trzeba się zgodzić z faktem, 
że w brew  temu, co głosili niektórzy 
zbyt lekkomyślni ludzie, Francji k ryzys 
światow y nie oszczędził. W  tej choro­
bie bezrobocia główna spraw a polega 
na umiejętnym i ostrożnym wyborze le­
karstwa, niektóre z nich bowiem mogą 
się okazać sto razy gorsze, niż sama cho- 
toba.

Paryż. (Pat.) Górnicza rada narodo­
wa, na skutek poczynionych kroków u 
rządu, stwierdziła, iż obecnie rząd nie 
może uzyskać od tow arzys tw  węglo­
wych, by cofnęły postanowienie zmniej­
szenia płac, wobec czego ogłosiła strajk 
generalny na dzień 30 bm., o ile rozpo­
częte za poradą rządu pertraktacje po­
między właścicielami a górnikami nie 
dadzą rezultatów w sensie pożądanym.



Gospodarka naprawdę 
skandaliczna.

T E L E G R A M Y .
gpraw a pożyczki zagranicznej na po­

myślnej drodze.
Warszawa. (PAT.) „Kurier Poranny" 

podaje, że prowadzona obecnie w P ary ­
żu rokowania o pożyczkę dla Polski zbli­
żają się do pomyślnego zakończenia. P er­
traktacje o warunki francuskiej koncesji 
kolejowej na magistrali Bydgoszcz—Gdy 
nia zostały zakończone i doprowadziły 
do całkowitego uzgodnienia poglądów 
obu stron. Wiceminister inż. Czapski i 
dyrektor departamentu Gałecki, którzy 
prowadzili te rokowania w Paryżu z ra­
mienia ministerstwa komunikacji, powra­
cają w dniach najbliż. do W arszaw y.

Zamknięcie i zatwierdzenie rachunków 
państwowych.

Warszawa. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji budżeto­
wej po referacie posła Czumy przyjęto 
zamknięcie rachunków państwowych za 
lata 1927/28 i 1928/29 oraz uwagi kontroli 
państwa o tych zamknięciach i wykona­
niu budżetu. Jednocześnie przyjęto wnio­
sek referenta o udzielenie rządowi abso­
lutorium za wspomniane lata.

Niepowodzenie akcji amerykańskiej 
pomocy bezrobotnym.

Waszyngton. (PAT.) Na odbytem 
zgromadzeniu odłamu postępowców de­
mokratycznej i republikańskiej krytyko­
wano bardzo ostro prezydenta Hoovera 
za to, że jakoby obiecuje on więcej, niż 
może uczynić. Jeden z senatorów w y­
stępował szczególnie ostro, czyniąc Iioo- ‘ 

vera osobiście odpowiedzialnym za nie­
powodzenia ostatniego kongresu, dążą­
cego do ulżenia bezrobotnym i do przyj­
ścia z pomocą ofiarom posuchy. Senator 
Norris oświadczył, że w Białym Domu 
potrzebna jest obecność drugiego Roose- 
velta.

Niebezpieczeństwo powodzi minęło.
Bydgoszcz. (PAT.) W  dniu wczoraj­

szym poziom wody na W iśle pod Brdy 
Ujściem, w dalszym ciągu obniżył .się. 
Również dolny stan Brdy zwolna opada. 
Lodołamacze znajdują się obecnie na 781 
kilometrze, więc mają do mostu fordoń­
skiego jeszcze 5 km. zatoru przed sobą. 
Zator ten zostanie całkowicie rozbity 
najprawdopodobniej już w  niedzielę. Tak 
więc niebezpieczeństwo powodzi na tym 
odcinku minęło.

Paryż. (PAT.) Na piątkowem posie­
dzeniu Izby deputowanych omawiano 
sprawę konwencji z towarzystwem „Ae- 
rcpostal" (poczty lotniczej). Sprawozda­
wca podkreślił konieczność wprowadze­
nia szczegółowej kontroli nad towarzy­
stwem.

Paryż. (PAT.) Minister finansów 
Fiauden zabierając głos w Izbie deputo­
wanych stwierdził, iż nie brał udziału w 
organizowaniu dyrekcji tow arzystw a że­
glugi powietrznej „Aeropostal“. Minister 
bronił jedynie trzech spraw tow arzystw a 
w charakterze adwokata, nie mieszał się 
jednak wcale do interesów towarzystwa. 
Minister oświadczył, iż bezpodstawne są 
pogłoski o rzekomych jego stosunkach 
z grupą Bouillous-Lafont. Podpisał nawet 
dekret w sprawie przydzielenia mini­
sterstw u lotnictwa kontrolera do spraw 
lotnictwa pocztowego. Mówca dodał, iż 
stał zdała od projektów, branych przez 
ministerstwo lotnictwa.

Zkolei minister wystąpił energicznie 
przeciwko atmosferze podejrzeń, panują­
cej obecnie wśród kół politycznych. Nie­
gdyś — mówił minister — partje polity­
ce ne ścierały się na gruncie idei, dziś 
walczą o osoby. Następnie zwracając się 
ku socjalistom minister zawołał: „Gani- 
c :e błędy ustroju kapitalistycznego, nie 
można jednak z tego żyć." Jeżeli parla­
ment będzie w dalszym ciągu szarpał 

, sam siebie, wówczas staną przed wami 
I w najbliższych wyborach nowi kandyda- 
' ci, zarzucający wam deprawowanie par­
lamentu. Nie jako minister bronię swo­
jej teki, nie jako człowiek prywatny, bro-

W  dobie obecnego k ryzysu  codzienne troski 
m aterialne loża się już ciężkim  na każdego brze­
mieniem Gdy dręczą  kogoś jeszcze nieustanne 
bo 'esci, tem u dopraw dy życie up rzyk rzyć  sie 
może. CKaifgo też bardzo ciekaw em  jest pismo 
P. P a w ia  M anna, W arszaw a, K onarskiego 5. w" 
ktorem  czy tam y m. in .: od la t c ierpie na re u m a - ' 
tyzm . D okuczliw e bóle w prost ob rzydziły  mi 
życie, czyn iąc  mie niezdolnym  do pracy. S toso­
w ałem  wiele środków , ale skutek byl ieste ty  
tylko przejściow y, gdyż po krótkim  czasie  bóle 
pow racały . P rzypadkow o o mojej n ;ed li opo­
w iedziałem  jednem u znajom em u. P oradził m; 
spróbow ać tabletki Togal, k tóre sa m ‘inż z nad­
zw yczajnym  wynikiem  stosow ał, c ie n ią c  na 

i bóle neuralgiczne. Posłuchałem  jego radv  1 na- 
I byłem  w aptece Togal. Z radością stw ierdzić

niący swego honoru, lecz jako republika­
nin — mówca oświadcza — że sabotaż 
obecnego ustroju trwał już dość długo. 
Zkolei Izba przyjęła całokształt projektu 
konwencji z towarzystwem żeglugi po­
wietrznej Aeropostal.

Deputowany Blum wniósł poprawkę 
stanowiącą votum nieufności względem 
rządu, która wypowiada się za zmniej­
szeniem o 1 miij. kredytu dla tow arzy­
stw a Aeropostal. Premjer Laval posta­
wił kwestję zaufania. Izba odrzuciła po­
prawkę 125 glosami większości.

Paryż. (PAT.) W  dzienniku „Le Petit 
Parisien" Lucien Romier, znany ekono­
mista, rozważa powody kryzysu gospo­
darczego, jaki przeżywa obecnie Francja. 
Zdaniem jego, kryzys ten pochodzi z 
przyczyn zewnętrznych i z braku zaufa­
nia wewnątrz kraju. Gdybyśmy utrzy­
mali finanse — pisze on — w stanie, w 
jakim je pozostawił Poincare, moglibyś­
my dziś ulżyć nieco ciężarom publicz­
nym, stawić czoło konkurencji zagrani­
cznej oraz utrzymać zaufanie do stanu 
gospodarczego kraju. W  naszej sytuacji 
finansowej uczyniony został wyłom, lecz 
sytuacja ta nie jest jeszcze ostatecznie 
wyjaśniona. Skromny budżet, dobrze 
zrównoważony, niezbyt obciążony, po­
zwoliłby Francji z zimną krwią przygo­
tować się do nowego rozpędu gospodar­
czego. Odwrotnie, budżet sztucznie zbu­
dowany lub nieostrożnie zestawiony, 
może wywołać komplikacje, z których 
trudno będzie wybrnąć i które okazać się 
mogą dla każdego obywatela bardzo dot- 
kliwemi.

muszę, Iż rezu lta t jest w prost ba jeczny . Już od 
trzech m iesięcy nie dokuczają ml żadne bó 'e  i 
czując się te raz  zupełnie zdrow ym , pow róciłem  
do pracy. Z w dzięcznością i czystem  sum ieniem 
polecam każdem u cierpiącem u tabletki .T o g a l, 
jako zbaw ienny środek. R zeczyw iście p rzeciw ­
ko bólom .reiwftatyćznym, pó*daRrze, bó lom ,,,.i 
rw aniu w staw ach, bólom nerw ow ym  i gló.wy, 
.grypie i przeziębieniom  niemą nic lepszego nad 
Togal! P o tw ierdza  to dobitnie przeszło  6000 le­
karzy , w tej liczbie wielu słynnych profesorów . 
Togal w  natm alny  sposób usuw a pierw iastk i cho 
robotw órcze i jest nieszkodliw y dla serca, żołąd­
ka i innych organów . T ysiące udręczonych odzy­
skało dzięki tabletkom  Toga' 'swe zdrow ie. W y ­
próbujcie i przekonajcie się sam i! W e w szy st­
kich aptekach. 

a n o s w n B

Wędrujące wzgórę~ 
Montouban. (PAT.) Wzgórz*, ciągną­

ce się wzdłuż drogi do Bordeaux poczę-ło 
obsuwać się na przestrzeni 3 km. Domy, 
znajdujące się w tej okolicy, ew akuow a­
no oraz podjęto zarządzenia zabezpio  
czające.

Chambery. (PAT.) Pod Chatelard 
obsuwająca się ziemia zniszczyła wsie 
Perges i Michaud. Widok olbrzymiej ma­
sy ziemi o powierzchni 40 ha. posuwają­
cej się z szybkością 150 m. na godzinę 
jest przerażający. Obsuwająca się ziemia 
posuwa się wprost na domy miasteczka* 
które ludność opuściła. Wiele domów 
ziemia już zasypała. W  całej dolinie roz­
lega się huk i łoskot. Potok, przepływa­
jący przez dolinę, zmienił łożysko, co ak­
cja ratunkowa będzie usiłowała w yzy­
skać, dążąc do kierunku, w którym posu­
wają się masy ziemi. W  ciągu nocy mia­
ro  wysadzić w powietrze kilka mostów.

Amerykańskie stany wprowadzają 
karę śmierci.

Nowy Jork. (PAT.) Niesłychany 
w zrost przestępczości spowodował, iż w  
amerykańskiej opinji publicznej nastąpił 
zwrot za przywróceniem kary śmierci w  
stanach, w których została ona zniesiona. 
Ruch ten przybrał szczególnie wielkie 
rozmiary w stanach Michican i Cansas, 
należących do tych stanów, które zniosły 
karę śmierci. W stanie Michican nie było 
egzekucji od 100 lat. W obu stanach prze­
stępcy będą traceni na e lek try czn e j 
krześle.

Przesiedlanie do „nowej ziemi obie- 
canei“.

Moskwa. (PAT.) W edług tegorocz­
nego planu-kolonizacyjnego, ma być p rz e , 
siedlonych na Krym około 3.000 rodzin 
żydowskich. Koloniści pochodzą głównie 
z miast i miasteczek Ukrainy i Białorusi. 
Mają oni być pomieszczeni w różnych re 
jonach Krymu i po kołchozach żydów* 
skich.

Robotnicy porzucają pracę w  zagłębiu 
donieckiem.

Moskwa. (PAT.) Jak donoszą pisma, 
w Zagłębiu donieckim w1 styczniu i lu­
tym rb. liczba robotnik, zmniejszyła się 
więcej niż o 10.000. Sytuacja jest obecnie 
gorsza, niż była parę miesięcy temu. W  
poszukiwaniu środków zaradczych w ła­
dze partyjne postanowiły zmobilizować 
3.000 komunistów i komsomolców dla 
przeprowadzenia propagandy wśród ro­
botników w kierunku narzucania prący.

Zniechęcony do życia przez bóle reumatyczne.

Anastazja Drewnowskr.

NIEW IERNY TOMASZ
P o w i e ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)
32) (Ciąg dalszy).

Tymczasem Zawada przepijał mają­
tek w kompanji dobranych przyjaciół. 
Miał ich całą kupę, bo sypat hojnie pie­
niędzmi, fundując na prawo i na lewo. 
Nieraz w jeden wieczór poszło sto zło­
tych i więcej. A o gotówkę, jak to na 
przednówku, było ciężko. Ale umiał so­
bie radzić, wyprawiając Kacprową na 
targ, to z prosiakiem, to z cielakiem, 10 
z drobiem. Baba brała sobie „ogonko- 
y  e“ i przepytywała się po wsiach i dwo­
rach, czyby jej gdzie nie przyjęto. Wie­
działa, że już niedługo nie będzie się 
miała z czego „dorabiać".

U Cechów szło wszystko po dawne­
mu, tylko Marysia chodziła jakaś smut­
na i blada. Kawalerowie na głowach 
stawali, żeby ją rozruszać, ale rzadko im 
się to udawało. Rządca zalecał się cier­
pliwie, pewny, że on weźmie górę, pi­
sarz grał na gitarze i śpiewał, gajowy 
znosił ptaszki i jagody,. Rybarczyk słał 
z W arszaw y czułe listy, pisane nawet 
nieraz wierszem i piękne pocztówki z 
całującemi się parami. Pod koniec czer- 
w ća zjawi} się niespodziewanie i W al­
czyk. Okazało się, że jego pułk przy­
szedł na letnie manewry w okolice W ie­
rzbowej Kępy i pan pułkowmik wziął go 
z sobą.

Jasiek przyleciał do wsi zaraz dru­
giego dnia. Miał wszystkiego oół mili

r
U.

drogi. Matka powitała go jak zm art­
wychwstałego i o mało nie wycałowa­
ła po nogach.

— Jasiulek mój najmilszy! Jużem 
myślała, że cię nie obaczę. Śniłeś mi się 
co noc, ażem dała na Mszę świętą, na 
twoją intencję. Piotrowskiej z Zale- 
sisk też tak się jej Władek obśmwał, 
zanim go koń zabił na manewrach.

— E, matce to zawsze Bóg wie, co po 
głowie chodzi — odparł chłopak. — Po­
siedziałem sobie trochę w pace i tyle. 
W yspałem się przynajmniej. Teraz przy 
jechałem tu na zieloną trawkę pod Zaol- 
szyn z panem pułkownikiem. Będę miał 
blisko do Marysi. Co tam u niej nowe­
go? Dowiaduje się matka wszystkie­
go?

— A jakże. — Opowiedziała mu szcze­
gółowo o zajściu z Antkiem, o jego pijań­
stwach, o smutku Marysi i o staraniach 
konkurentów.

— Rządca cięgiem chodzi? — zapy­
tał Jasiek.

— Chodzi, prawie dzień w dzień.
— Mówią, że jeżeli którego weźmie 

to jego — w yrw ała się Magda, zajęta w 
sionce szorowaniem garnków.

— Nie weźmie — rzekł twardo żoł­
nierz. — Jak go dziedzic wygna . . .

S tara obejrzała się trwożnie na 
drzwi,

— Cichaj! Jeszcze kto usłyszy.
— Jak to było?
— Ano, jak miało być. Kobyła w y­

ciągnęła nogi. Powiadała kucharka ze 
dwora, że był sądny dzień. Panienka 
płakała za bydlęciem rzewnemi łzami, a 
dziedzic to od rozumu odchodził z tej 
zgryzoty. Sklął rządcę, że nie daj Bo­
że. Potem chłop przez tydzień nie zaj­
rzał do Marysi . . .

Jasiek podrapał się po głowie.
— Kobyła się zmarnowała po próż­

nicy. Ano . . .
W stał nagle ze stołka.
— Pójdę się przy witać z Marysią. — 

Nie trzeba zasypiać gruszek w popiele.
— Aby się tylko nie weź z którym 

za łeb — ostrzegła go siostra.
Jasiek wyszedł z chałupy, ale nie u- 

dał się odrazu do amerykańskiego dom- 
ku. Pokazał się tam dopiero w dwie 
godziny później, już dobrze po zachodzie 
słońca. Marysia polewała zagony w 
warzywniku. Była bosa, miała zawi­
nięte rękawy i czerwoną chusteczkę na 
głowie. Pisarz pompował wodę i nosił 
konwie na miejsce, gdzie polewała. Tru­
dno mu to przychodziło, gdyż wystroił 
się w letni jasny garnitur i bał się go po­
chlapać. Nie brakowało również rząd­
cy, który siedział na ławce z nogą za­
łożoną na nogę i ćmił papierosa.

Jasiek stanął przed drucianą furtką i 
zadzwonił. Marysia postawiła polewacz­
kę, spojrzała i skoczyła otworzyć.

— Jak się masz, Maryś, — rzekł po 
dawnemu. — Masz gości. Czy to oni tak 
dzień w dzień? Nie przepędziłabyś to 
jednego i drugiego?

— A nasamprzód ciebie — zachicho­
tała. — Czekaj, jeno wezmę miotły...

I udała, że chce po nią iść.
Przytrzym ał ją za mokrą rękę.
— Mnie nie żarty w głowie — rzekł. 

Ja im tego płazem nie puszczę, co oni 
mnie zrobili. Szczęściem tylko, że się 
po wsi nie rozeszło.

— Nie bądź głupi — rzekła. Nie ma­
cie się o co wadzić. Za żadnego z was nie 
pójdę i tyle.

—  A za kogo? Mnie się widzi, żeś ty

się już z rządcą zmówiła, jeno tak ga­
dasz dla niepoznaki.

*— Będziesz widział — odparła, w y­
rywając mu rękę. — Chcesz zarobić na 
kolację, to chodź ciągnąć wodę. Tu 
darmo jeść nie dają — zakończyła zę 
śmiechem.

Poszedł za nią ścieżką. Mijając rząd­
cę, potrącił go naumyślnie w wyciągnię­
tą nogę, udając że go nie widzi. Pisarz 
był właśnie przy pompie. Na widok 
znienawidzonego ryw ala zaklął pod no­
sem i zawołał donośnym, drwiącym gło-i 
sem:

— Już cię nie boli?
— Świerzbi skóra — rzucił w  odpo­

wiedzi Jasiek i zabrał się w yryw ać Ma­
rysi polewaczkę, żeby to się nie zdźwi- 
gała.

— Idź, głupi — rzekła dziewczyna. — 
Jak starej matce, to nie pomoże, a tutaj 
będzie stw arzał brewerje.

Jasiek ustąpił niechętnie i stanął tro­
chę z boku, patrząc zpodełba na rywali. 
W tej chwili więcej go interesowała o- 
soba pisarza. Z rządcą był narazie w 
porządku . . . Krępy elegant szedł właś­
nie do Marysi, niosąc jak najdalej od 
siebie dwie blaszane konwie wody. Ja­
siek przeskoczył szybko przez zagon, 
niby to w zamiarze odebrania mu jednej 
i napełnienia polewaczki Marysi. Ale 
skutek był wcale inny. Rozległ się zdła­
wiony okrzyk wściekłości, łomot, plusk 
i pisarz chlupnął jak długi w kałużę, jaka 
powstała z rozlanej wody. Rządca zer­
wał się z ławki. Marysia przysiadła ze 
śmiechu na ziemi. Jasiek, na którego 

plusnęła część wody z konwi, otrząś* 
nął się jak pies i rzek ł:

— Wlazł cholera prosto na mnie!
(Ciąg dalszy nastąpi).



Książka o byłym cesarza
Duże w rażen ie  w y w o ła ły  w  całym  

św iecie niedaw no w ydane pam iętniki 
by łego  kanclerza R zeszy  Niemieckiej 
księcia B iilow a. Pam iętniki napisane 
św ietnie, n iew ątp liw ie w artościow e ze 
w zględu na to, że au to r ich osobiście 
o d g ry w ał lata całe, p rzed  w ojną św ia ­
tow ą, w ielką rolę w  Niem czech i, n ie­
jedno jego posunięcie decydow ało o 
układzie politycznych stosunków  m ię­
dzynarodow ych, Ale, ile w  tw ie rd z e ­
niach B iilow a jest objektyw nej p raw dy , 
a ile subjetyw nych n astro jów  i, ob ro ­
ny  w łasnej okaże dopiero najbliższa 
przyszłość.

U kazała się w łaśn ie w  tłum aczeniu 
n a  język polski książka innego zno- 
w uż au tora , Emila Ludw iga, o W il­
helm ie II.

K siążka ta, p rzed staw ia  to, co Bis- 
m ark  i Biilow, Hohenlohe ojciec i syn, 
co E ulenburg i Holstein, W aldersee 
i M oltke, K iderlen i T irpitz, Zedlitz 
i H am ann o sobie sam ych pisali czy 
notow ali w  sw oich pam iętnikach, a 
p rzedew szystk iem  co myśleli o W il­
helmie II. Byli to  ludzie bardzo  różni, 
działalność ich by ła  tak że  różnorodna 
tak, że w św ietle  krzyżujących  się 
w zajem nie opinji najłatw iej jest dojść 
do jakiejś syntetycznej, średniej p rze­
ciwnej.

* 0  W ilhelm ie II w iem y stosunkow o 
wiele. D w adzieścia siedm  niem iec­
kich pam iętników  i w ielki zbiór doku­
m entów  niem ieckiego Min. S p raw  Za­
g ranicznych  w y zy sk an e  p rzez  L udw i­
ga, nakazuje jednak ro zpatrzeć  się do­
b rze  w  ostatn iej p racy  au tora .

K siążka ta usiłuje z ry sów  ch arak ­
teru  cesarza  niem ieckiego i z jego 
usposobienia w yprow adzić  następstw a 
w szechśw iatow ej w agi. I, m oże w brew  
woli au tora , dow odzi w iny  W ilhel­
m a II w  rozpętaniu  pożogi w ojny 
w szechśw iatow ej.

Nie będziem y tu  szli po linji w y w o ­
dów autora , gdyż w ym agało  by  to 
zb y t w iele m iejsca, niejednokrotnie po­
lemiki.

P odam y jednak z tej olbrzym iej, bo 
493 stron, dużego form atu , liczącej 
książki, kilka faktów , k tó re  zak raw ają  
raczej na  anegdoty  ale, ze w zględu na 
cy tow ane p rzez au to ra  źródła, zdają 
się m ieć cechę n iew ątpliw ej p raw dy . 
Z bieram y notatki ow e bez w yboru, a 
m imo to, jakże ostre,, jak ch a rak te ry ­
sty czn e  św iatło  rzucają  one na tego

neurastenika, sam ochw ała  i bru tala , 
k tó ry  swojem  postępow aniem  dopro­
w adził do straszliw ej rzezi św iatow ej. 

♦
W ilhelm uw ażał się za św ietnego 

fachow ca m ilitarnego. Z aczął chodzić 
na gry  wojenne do sztabu  generalnego

V. D. I. (Verein deutscher Ingenieu- 
re), najw iększa organizacja inżynie­
rów  niem ieckich opracow ało  na pod­
staw ie  spisu ludności niem ieckiej z r. 
1925, o raz  w łasnych  badań w śród  
sw oich członków  z r. 1928 s ta ty sty k ę  
inżynierów  niem ieckich. C yfra inży­
n ierów  w aha się około 80.000, z czego 
p raw ie 50 % należy do V. D. I. U koń­
czone studja techniczne posiada zale­
dw ie 35 %,  co tłum aczy  się tern, iż 
przed w ojną w stępow ali do fabryk na 
stanow iska inżynierów  często  ludzie, 
k tó rzy  nie mieli jeszcze zakończonego

Wilhelmie II.
i, p leść głupstw a, Szef sztabu  Schlief- 
fen w stydził się n ieuctw a cesa rza  ale, 
nie m ógł mu tego  w y ty k ać . W  poro ­
zum ieniu w ięc  z dw orem  cesarsk im  
zaczął w ym yślać  różne h istorje, ażeby 
tylko um ysł cesarza  odw rócić od tych 
rzeczy . R az pow iedziano mu, że w

studjum technicznego (b rak  dyplom u). 
N atom iast po w ojnie w ym agania p rze­
m ysłu są znacznie w yższe i w iększość 
m łodych inżynierów  otrzym uje s tano ­
w iska dopiero po dyplom ie.

Szczegółow a s ta ty s ty k a , p rzep ro ­
w adzona iprzez V. D. I., objęła zale­
d w ie  kilka ty sięcy  inżynierów  i dała 
następujące w yniki. G rupa p racow ni­
ków  naukow ych i nauczycieli s tano­
wiła 5’4 %, k onstruk to rów  28’8 %,  
przem ysłow ców  8’5 pozostających 
na służbie publicznej 8’6 %,  zajętych 
w  urzędach paten tow ych  i w  ch a rak ­
te rze  doradców  2.5 %,  pracujących 
nie w  sw oim  zaw odzie (p rasa  techni­
czna, reklam a i t. d.) 3’8 %.  P onad  40 
procent (dokładnie 42'4 %)  ogółu b a­
danych inżynierów  pracow ało  w  p rze­
m yśle w  cha rak te rze  inżynierów  zaj­
m ujących  się w ytw órczością  i sp rze ­
d ażą ; doliczając do nich konstruk to ­
rów , o trzym am y 71’2 %, zajętych w e 
w łaśc iw ym  zaw odzie inżyniera. P o ­
została  resz ta  28’ % daje nam  obraz 
tego, jak daleko poza w łaśc iw y  fach 
sięga już dzisiaj p raca  inżyniera.

i na c ssc B Jm m i u.uiiJBapBPata——

280 tysięcy studentów 
san?c!**rjf w Ameryce.
K ryzys gospodarczy  w  S tanach 

Z jednoczonych zm usił wielu b ez tro ­
skich A m erykan do p racy  i to w łaśn ie 
w tedy , gdy  o tę p racę najtrudniej. P o ­
mimo to, jak w skazuje św ieżo  ogło­
szona s ta ty s ty k a , 280 ty s ięcy  studen­
tów  zajm ow ało się w 1930 roku  ulicz­
ną sp rzedażą pism, a w ięc najsk rom ­
niejszą „funkcją p raso w ą”, jaka istnie­
je. Ale zapew ne niejeden z nich poŁ 
cieszał się tern, że s ta ry  R ockefeller też 
w  m łodości by ł gazeciarzem  a on, stu- 
den t-sp rzećaw ca , m oże sk o ń czy ć  w o­
bec tego. jak m agnat p raso w y , ryw al 
w szechpotężnego H aersta .

sztab ie  generalnym  jest odra, kiedyin- 
dziej coś innego. G dy jednak cesa rz  
uparł się, że będzie na jednem  z takich 
ćw iczeń, przez ad ju tan ta  doręczono 
mu rozw iązanie  zadania.

C esarz  nietylko nie ob raz ił się tern 
ale, z w ielką  pew nością zaczą ł w  sz ta ­
bie deb a to w ać nad  zadaniem , w y z y ­
sk aw szy  p rzed tem  podane mu rozw ią­
zanie zadania.

*

W  jaki sposób m ożna s tać  się mai*» 
szałkiem  polnym ?

W ilhelm  m ianuje p rzedw cześn ie  
sw oich dw óch na jsta rszy ch  generałów  
generałam i broni z rangą m arszałków  
polnych. P o tem  każe im, ażeb y  zw ró ­
cili się do niego z oficjalną prośbą, 
ażeby  podpisać raczy ł nom inację w ła ­
sną n a  m arsza łk a  polnego. I, w szy s t­
ko sta ło  się szybko jak w k ino teatrze , 

*

C esarz  m a katar. L ek a rz  n ad w o r­
ny  pociesza go, że to  m ały  k a ta r  a n? 
to W ilhelm !

—  W ielki k a ta r!  U mnie w szy stk o  
jest w ielkie.

*

C ar spo tyka się z W ilhelm em  II ną  
pokładzie s ta tku  H ohenzollern.

C esarz : P ro szę  Cię, ażebyś od tej 
chwili nosił m iano A dm irała P acy fi-

Zagadkowa śmiarć.
Ilustracja  nasza  p rzedstaw ia  zna­

nego a r ty s tę  film ow ego i re ży se ra  
Lupu P idka, b. p a rtn e ra  M ia M ay, k tó ­
ry  p rzed  kilku dniam i zm arł nagle 
w śró d  niew yjaśnionych okoliczności. 
P osiadał on w B e rlin ie ' w łasną wy«

I . IW" *  ■ ,11. .»■■■ '.'JAP. ... .... IM., ,  ,

tw órnię film ową. P ick  jeszcze one- 
gdaj w ieczorem  w ygłosił na pew nem  
zebraniu  dłuższe przem ów ienie, a b ez­
pośrednio po tern zm arł z objaw am i 
zatrucia . W ładze sądow o - policyjne 
zarządziły  zbadanie zw łok. P ick  li­
czył 45 la t i by ł żona ty  Ze znaną ak- 
tońką film ową Posca. B ył on p rz e ­
w odniczącym  naczelnej organizacji nie­
m ieckich a rty s tó w  film owych.

cu(!) Ja  nazw ę się A dm irałem  A tlan­
t y k ^ !)

C ar siedzi p rze rażo n y  tym  ab su r­
dalnym  pom ysłem . Jest zak łopotany  
i kiw a przecząco  głow ą.

P rz y  odjeździe ca ra  W ilhelm  mimo 
o każe flagami sygnalizow ać:

— A dm irał A tlan tyku  pozdraw ia 
adm irała Pacyfiku!

C ar odpow iada ty lk o :
—  Szczęśliw ej podróży.

#

• "T,?!3?  —  pow iada cesarz  w  ja­
kim ś liście do H olm ana — objaw ia s ię \ 
czasam i w  w ielkich ludziach: H am ­
m urabi, M ojżesz. A braham , H om er, 
Karol W ielki, Luter, Szekspir, G oethe. 
Kant, ce sa rz  W ilhelm  II,

Dosłownie!
(C iąg dalszy  nastąpi).

Jak wfgljia obecnie Wieczne Miasta - B p .

Ilustracja nasza p rzedstaw ia  w span ia ły  pomnik ku czci kró la W iktora 
E m anuela w  całej okazałości. Z asłan ia jące go do tychczas różne niepokaźne 
budynki, na placu W eneckim , zo sta ły  zburzone. W  ten sposób został nie­
ty lko  ro zszerzo n y  plac, lecz także w idok na pom nik rycersk iego  króla i na 
grobowiec „Nieznanego Żołnierza.” Pom nik w y w iera  obecnie silniejsze w ra­
żenie.

Nowy hydroplan Rohrbacha.

H ydroplan ten niedaw no zbudow any, podlega obecnie próbom . W  T rav e - 
m unde spuszczony został na w odę, oprócz tego p rzep row adza się nam  loty

próbne.

Tęlko 35 procent inż?nieróa niemieckich 
ma ukończone studja techniczne.

mm



Książka o b jlp  cesarze Wilhelmie II.
W  lipcu r. 1900 wygłasza Wilhelm 

w porcie Helgolandu, jedno ze swoich 
wielu (a lubiał to) kazań. Dosłownie, 
kazań, a nie mów. Mówi w niem na 
-temat możliwej wojny, na Dalekim 
Wschodzie, podkreśla, że Bóg jest za­
wsze z Niemcami i, nagle kończy w y­
dając taki rozkaz do wystrojonych pań 
i przerażonych panów, którzy słuchają 
tego kazania:

— Oczy wznieść do nieba! Głowy 
do góry! Zgiąć kolana przed wielkim 
sojusznikiem, który nigdy nie opuścił 
Niemcy!

♦

Gdy zapomocą nowej noweli prze­
prowadził Wilhelm zatwierdzenie bu­
dowy 6 nowych krążowników pancer­
nych, powiedział:

— Nową ustawą udało mi się po­
dejść całkowicie parlament. Przyjm u­
jąc ją nie zdawali sobie wcale spraw y 
z następstw, gdyż ta ustawa o flocie 
mówi, że wszystko, czego zażądam, 
musi być przyznane... Teraz mam ich 
(posłów) w  ręku i, żadna potęga na 
świecie nie powstrzyma mnie od wy­
ciągnięcia z nich, ile się tylko da. Nie­
chaj psy płacą, aż posinieją!

W  r. 1901 mówi:
— Przeprowadzę to przedłożenie 

wojskowe za wszelką cenę. Rozpędzę 
do djabła zwariowany parlament, je­
żeli będzie robił opozycję.

— Durnie! — barany! — oto stały 
epitet jaki stosuje do posłów i dzien­
nikarzy.

— Znam tylko dwie partje politycz­
ne — oświadczył pewnego razu, gdy 
mowa była o partyjności parlamentu 
*— za mną, lub przeciwko mnie!

*

Gdy w roku 1906 podczas strajku 
tram wajarzy, wybuchły w  Berlinie 
rozruchy, cesarz telegrafuje do Ko­
mendy Głównej:

— Spodziewam się, że w  razie in­
terwencji wojska co najmniej 500 ludzi 
zostanie zabitych.

*

Cierpiąc na bóle żołądkowe, podej­
rzewał, że otruto go. Zedlitz pisze, 
zdarzyło się to trzy  razy. Wołał 
w ted y :

— Zostałem poprostu otruty! Na­
pe wno dosypano coś do potrawy!

Z obawy przed anarchistami miał 
zamiar — jak mówi Ludwig — wybu­
dować w  pobliżu zamku pancerną wie­
żę, któraby panowała nad Sprewą i 
mostami.

♦

Oto kilka przykładów brutalności 
Wilhelma:

Cesarz ciągnie jakiegoś starego ma­
jora za ucho, uderza go tak silnie w

kark, że starzec się chwieje. Po dro­
dze na plac ćwiczeń wita ministra 
wojny i szefa gabinetu wojskowego 
słowami:

— W y, stare osły. myślicie, że wie­
cie wszystko lepiej, bo jesteście starsi 
ode mnie !

Na pewnem polowaniu na Śląsku, 
jesienią 1904 r. powalił pułkownika 
v. B. w śnieg i, ku uciesze obecnych 
nacierał go śniegiem tak, jak chłopak, 
tryumfujący nad słabszym kolegą. Ca­
łe polujące towarzystwo i ze stu na­
ganiaczy było świadkami tej sceny.

Onegdaj powrócił z Ameryki do 
Wiednia b. arcyksiążę, Leopold Sal­
wator, znany z afery naszyjnikowej, 
która przed kilkoma miesiącami naro­
biła tyle wrzawy w prasie światowej 
i zwierzył się w  wywiadzie, udzielo­
nym przedstawicielowi „Wr. Allge- 
meine Zeitung“ w następujący sposób 
ze swych żalów, boleści, oraz poglą­
dów na przyszłość.

„Wiedeń śpi ciągle. Należy go obu­
dzić. Dziś patrzę na Austrję zupełnie

Taka zaś historia spotkała, również 
na polowaniu, pruskiego szambelana, 
członka Izby Panów, 54-letniego hra­
biego Rogera Seeherr-Dobrana, w ła­
ściciela olbrzymich posiadłości na Ślą­
sku, ojca, którego synowie służyli w 
gwardji cesarskiej.

Wilhelm wita się z nim a potem,
woła na cały głos:

— Co? I pana, taką starą świnię 
tu zaproszono? Stojący wokoło, na­
wet panie, słyszeli to oczywiście.

(Dokończenie nastąpi).

innemi oczyma, aniżeli przedtem. A 
ponieważ mówi się teraz wiele o po­
trzebie zamianowania komisarza osz­
czędnościowego (w międzyczasie zo­
stał już nim dr. Loebell), więc chętnie 
przyjąłbym taką posadę.... Zrezygno­
wałbym zupełnie z pobierania pensji 
miesięcznej, zadawalniając się jedynie 
procentami z przeprowadzonych osz­
czędności. Jest mi wszystko jedno, 
czy Austrja jest monarchistyczna, czy 
komunistyczna. Jednakże pod wzglę­
dem gospodarczym musi ona wypły­
nąć na powierzchnię.

Co się tyczy afery naszyjnikowej, 
to sprawa miała się tak: Ciotka moja, 
Marja Teresa upoważniła pana Town- 
senda do sprzedania historycznego 
naszyjnika Napoleońskiego, znajdują­
cego się w jej posiadaniu. W  styczniu 
roku 1929 woła mnie telefonicznie nie­
znany mi p. Towsend w mieszkaniu 
mojem w  Nowym Jorku, abym po­
twierdził identyczność naszyjnika mo­
jej ciotki.

Ze względu na to, że w Ameryce 
żyje się po to, aby pracować i zarabiać 
pieniądze, zgodziłem się na propozy­
cję identyfikacji z zastrzeżeniem jakie-

Nie umie.
Skarżył się teść, że zięć nie umie 

pić ani grać w karty.
— To przecież bardzo dobrze — 

odpowiada przyjaciel.
— Byłoby świetnie — odpowiada 

teść — gdyby mój zięć nie pił i nie 
grał. Ale on łajdak nie umie pić, a 
pije; grać nie umie, a gra.

goś zarobku. Pan Townsend przyjął 
moją propozycję, zawierając równo­
cześnie umowę, na mocy której miałem 
otrzymać natychmiast po sprzedaży 
naszyjnika sumę 50-ciu tysięcy dola­
rów. Ze swojej strony przyjąłem na 
siebie tylko zobowiązanie potwierdze­
nia jako świadek, iż naszyjnik jest 
rzeczywiście naszyjnikiem Napoleoń­
skim, będącym w posiadaniu ciotki. 
Mogłem to przecie z czystem sumie­
niem uczynić.

Aliści już po kilku dniach wypłynął 
na powierzchnię jakiś bardzo zręcznie 
podrobiony falsyfikat naszyjnika, któ­
rego właściciel uczynił mi również 
propozycję potwierdzenia identyczno­
ści tego skarbu, ofiarując mi w  zamian 
za tę przysługę 10 tysięcy dolarów. 
Rzecz oczywista, że z oburzeniem od­
rzuciłem tę kalkulację, uważając ją za 
największą bezczelność. W  między­
czasie pokazywał Townsend wszyst­
kim interesentom prawdziwy naszyj­
nik, którego w artość oceniali oni na 
60—80 tysięcy dolarów. W artość hi­
storyczna była naturalnie o wiele wię­
ksza. W  końcu sprzedał Townsend 
naszyjnik ten za cenę 60-ciu tysięcy 
dolarów, jubilerowi Michał!. Miałem 
wprawdzie prawo zażądania tytułem 
dokonanej przezemnie identyfikacji
umówionej sumy 50-ciu tysięcy dola­
rów, zredukowałem ją jednak do 20-tu 
tysięcy, otrzymawszy tę kwotę za po­
średnictwem mego adwokata w No* 
wym Jorku.

Nagle otrzymuję wezwanie do sądu. 
Sędzia śledczy oświadcza mi, że z po­
lecenia Marji Teresy oskarżony jestem 
za pośrednictwem jej powiernicy, pani 
Eisenmenger o kradzież naszyjnika, 
oraz o sprzeniewierzenie sumy 60-ciu 
tysięcy dolarów! Również Townsend 
i jubiler odpowiadać mają przed są­
dem.

W oskarżeniu oszacowano wartość 
naszyjnika na sumę pół miljona dola-

Zdjęcie z turnieju jazdy konnej.
W  turniejach poznaje się nalepiej wady 

i zalety koni.

rów, za kradzież których przewidzia- 
' na jest kara do 15-tu lat więzienia. Po 
spisaniu przezemnie prawdziwego sta­
nu *rzeczy wypuszczono mnie na wol­
ność. W  dwa miesiące później przy­
szedł jednak rozkaz aresztowania mnie, 
z którego uwolniłem się za kaucją w 
wysokości 7.500 dolarów. Musiałem 
jednakże zgłaszać się codziennie na 
policji.

Tymczasem śledztwo przeciągało 
się bardzo, z powodu czego wycofałem 
kaucję, dostawszy się do aresztu, gdzie 
spędziłem dni jedenaście, otrzymując 
rano kawę z chlebem, w południe mię­
so wołowe, zupę i kartofle, a wieczo­
rem — nic.

Nadszedł dzień rozprawy, która 
trw ała trzy dni. Przesłuchano 12-tu 
świadków bez jakiegokolwiek wyniku 
obciążającego dla mnie. Tylko pani 
Eisenmenger oświadczyła, że jestem 
jej niesympatyczny, co nie jest jeszcze 
powodem zamknięcia kogoś do krymi­
nału. Wobec takiego stanu rzeczy zo­
stałem przez sędziów przysięgłych je­
dnogłośnie uwolniony.

Co do planów na przyszłość nie 
mogę nic na *razie powiedzieć. Jestem 
obecnie w Wiedniu celem odwiedzenia 
swych rodziców i chętniebym tu na 
stałe zamieszkał. Chcę pracować tak, 
jaik się pracuje w Ameryce?'

Znowu okręt dla milionerów amerykańskich.

W  Hamburgu zbudowano na zamówienie pewnego konsorcjum amerykań­
skiego luksusowy statek. Na statku będzie się znajdować wszystko, czego 
zapragnie dusza miljonera amerykańsskiego — a przedewszystkiem alkohol. 
Statek otrzymał nazwę „Savarona.“ — Obrazek powyższy przedstawia

statek po spuszczeniu na wody.

Przed zawodami Qxford-Cambridge.

Już przy końcu bieżącego miesiąca odbędą się słynne zawody wioślarskie 
o mistrzostwo uniwersytetów Oxford i Cambridge. Obrazek powyższy 

przedstawia nam reprezentację Oxfordu w  czasie treningu.

Leopold Salwator opowiada 
o naszyjniku Napoleońskim.



Kronika bieżąca.

Niedziela

15
marca

Niedziela Sródpostna 
(4 Postu).

Św . Longina, żołnie­
rza.
Św . Matrony.
Św. Zachariasza, pa­
pieża.

Kalendarz słowiański: Długomir.
Jutro, 16 m ąrca: Św . Hilarjusza, bi­

skupa; św. Cyrjaka, m ęczennika; św. 
Juljana, m ęczennika oraz bł. Jana Sar- 
kandra.

Pojutrze, 17 m arca: Św. Patrycjusza, 
biskupa i w yznaw cy ; św. Gertrudy, dzie 
w icy; św . P aw ła, męczennika oraz św . 
Józefa z Arym atei.

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.17; o godz. 18.03
K s i ę ż y c a  o godz. 5.35; o godz. 13.35 

*

Św. Longina, żołnierza, którem u po­
dobnie, jak Panu Jezusow i, przebito 
d^fdą lew y bok.

Sw. Matrony, która u pew nej ży­
dówki w  służbie będąc, służyła w  cicho­
ści również Jezusow i i potajemnie do ko­
ścioła chodziła, aż ją razu jednego pani jej 
chw yciła na tych uczynkach. W tenczas 
ow a żydów ka zaczęła się nad Św iętą w 
okrutny i różnoraki sposób znęcać i tak 
długo biła ją kijmi, aż w reszcie jeszcze 
p rzy  śmierci w iarę sw ą w yznając, w  rę­
ce S tw orzyciela oddała sw ą czystą du­
szę.

Św . Zachariasza, papieża, któ ry  przez 
sw e roztropne rządzenie Kościołem św. 
zdobył sobie zasług wiele, a bogaty w 
cnoty, spokojnie zasnął w  Panu.

— Ogłoszenie ustawy o poborze re­
kruta. W  „Dzienniku U staw “ z 11 m ar­
ca ogłoszona została ustaw a o poborze 
rekruta na rok 1931. W szyscy  poboro­
wi, uznani za zdolnych do czynnej służ­
by wrojskowej, powinni otrzym ać w y ­
szkolenie wojskow e w ram ach stanu li­
czebnego wojska, ustalonego w  budże­
cie na rok 1931-32.

Ważne dla b. więźniów 
politycznych z czasów 
walk wyzwoleńczych.
Znanem jest byłym  skazańcom  poli­

tycznym , iż dotychczasow e rozporzą­
dzenie P rezyden ta  Rzeczypospolitej z 
mocą ustaw y w  przedmiocie zaopatrze­
nia byłych skazańców  politycznych ze 
skarbu państw a zaw ierało tak kardynal­
ne braki, że zainteresow ani tą ustaw ą 
byli w ięźniowie ze Śląska absolutnie nie 
mogli korzystać z dobrodziejstw a rze­
czonej ustaw y. To też urządzane zjazdy 
byłych więźniów politycznych z woje­
w ództw a śląskiego dały w yraz swemu 
niezadowoleniu z powodu tej ustaw y.

Zarząd zaś Zw. był. Pol. W ięźn. Nar., 
mając postulaty tutejszych byłych w ięź­
niów politycznych ujęte jasno i w yraźnie 
w uchwalonych rezolucjach poczynił 
wszelkie możliwe kroki u kom petentnych 
czynników, celem znowelizowania od­
nośnej ustaw y w  tym duchu, aby w ięź­
niowie ze Śląska mogli pod każdym  
względem  być objęci tą ustaw ą. O stat­
nie poczynania prezesa Związku, p. W ie 
czorka Emila, k tóry  w  tym  celu w  osta­
tnim czasie bawił w W arszaw ie celem 
interw encji w odnośnych m inisterstw ach 
—-  zostały uwieńczone pom yślnym  w y­
nikiem i niebawem , bo może już w  mie­
siącu kwietniu ukaże się rozporządzenie 
z mocą ustaw y w nowem brzmieniu, tj. 
znowelizowane w edług w ym ogów  tu­
tejszych stosunków . Rzeczona ustaw a 
będzie utrzym ana w  duchu nadzw yczaj 
liberalnym  tak, iż szersze niż dotąd w ar­
stw y zainteresow anych będą mogły ko­
rzystać  z jej dobrodziejstwa.

P rzy  tej okazji .trzeba podkreślić, iż 
om aw iana ustaw a będzie m ogła być na­
zw aną bodajże najbardziej liberalną z 
pośród ustaw  em erytalnych.

arońcie
swą

w ani niepogody!
Gdy marzec zsyła naprze- 

mian wiafr i słofę, zimno i

f  ciepło, wszysfkie panie boja 

się o sw ą delikatną cerę.

% Troska ta jest niepotrzebna!
Krem Elida Co Godzinę 

chroni i pielęgnuje cerę nawet 

przy najgorszej niepogodzie.

KREM
ELIDAco GODZI N Ę

Po wejściu w  życie danej ustaw y 
zarząd związku nie omieszka członków 
i zainteresow anych poinformować o sta­
nie rzeczy albo drogą ogłoszenia w pra­
sie, albo zapomocą specjalnych okólni­
ków. Zarząd.

Otwarcie wystawy przeciwalkoholowej.

— Kto może używać godeł państwo­
wych. M inisterstw o sp raw  w ew nę­
trznych wyjaśnia spraw ę używania em­
blem atów i godeł państw ow ych. Insty­
tucjom i osobom nieuprawnionym  nie 
wolno używ ać: 1) chorągw i Rzeczypo­
spolitej; 2) odznak w ładzy, a w ięc urzę­
dów, zakładów, instytiicyj i przedsię­
biorstw  państw ow ych i sam orządo­
w ych; 3) chorągw i j innych odznak woj­
skow ych; 4) bandery handlowej m or­
skiej oraz flagi wojennej sta tków  pań­
stw ow ych, w reszcie 5) pieczęci urzędo­
wych. Pozatem  m inisterstw o wyjaśnia, 
że nie wolno używ ać herbu państw ow e­
go lub orła państw ow ego oraz chorągw i
0 barw ach państw ow ych w sposób uchy 
biający czci należnej Rzeczypospolitej. 
M inisterstw o wyjaśnia, że w edług tego 
rozporządzenia nie wolno osobom i in 
stytucjom  pryw atnym  używ ać pieczęci 
z orłem  państw ow ym .

—- Hotelik dla emigrantów w War 
szawie. W iele em igrantów  przybyw a 
codziennie do W arszaw y dla zała tw ie­
nia formalności w  urzędach państw o­
w ych lub konsulatach obcokrajow ych. 
Bardzo często emigranci zmuszeni cze­
kać w W arszaw ie .2 lub więcej dni, szu­
kają miejsca, gdzie mogliby spokojnie 
przenocow ać bez obaw y okradzenia ich. 
Em igranci tacy w padają często w ręce 
w yzyskiw aczy, k tó rzy  prow adzą ich do 
różnych zakam arków  i nor^ gdzie na­
stępnie okradają lub przynajm niej pobie­
rają w ysokie opłaty za noclegi. Aby emi­
grantom  pomóc w tym  względzie, syn­
dykat em igracyjny informuje, iż poza 
Hotelem  Em igracyjnym  na Pow ązkach, 
oraz Hotelem dla em igrantów  żydow ­
skich przy ul. Mylnej 18, mieści się rów - 
nież w  W arszaw ie przy ul. M arszałkow ­
skiej 74, mieszkanie 17, III piętro, spe­
cjalny hotelik dla em igrantów  — prow a- 
rn,0 n y - Przez  S tow arzyszenie Kobiet 

rześcijańskich. Każdy em igrant za- 
ąz po przybyciu  do W arszaw y powi­

nien zgłosić się w  hoteliku, aby zapew -
1 sobie nocleg. O płata za nocleg w 

czystym , św ieżym  łóżku wynosi 2 zło-

Dąb pod Katowicami. Wystaw-ę 
przeciw alkoholową, urządzoną w  Załę­
żu, przeniesiono do Dębu. O tw arcie na­
stąpiło w  środę, dnia 11 m arca br. w  0 -  
gnisku m łodzieży. Na otw arcie p rzyby­
ła w ielka liczba m iejscowych m ieszkań­
ców, k tórzy  aż po brzegi wypełnili dość 
obszerną salkę Ogniska. W  wstępnym  
przem ówieniu m iejscowy ks. proboszcz 
Główczewski dał w yraz zadowolenia, 
że zorganizow anie w ystaw y  przyszło do 
skutku, gdyż akcja przeciw alkoholow a 
zaw sze jest aktualna, a szczególnie w  o- 
becnych czasach ogólnej biedy. R eferat 
w ygłosił zastępca prezesa Katolickiego 
Związku abstynenckiego p. prof. S ław iń­
ski, k tóry  w ykazał potrzeby organizo­
wania ruchu przeciw alkoholowego, a 
wystawra ma się przyczynić do zaznajo­
mienia szerszych w arstw  ludności z za­
gadnieniem nowoczesnem  alkoholizmu. 
W  dyskusji przem iawiali ks. proboszcz,

p. kom endant policji R yborz i prezes 
m iejscowego „Sokoła“ p. P io tr Kosz. 
Ten ostatni (oberżysta) całą siłą popiera 
ruch trzeźw ości, bo w  zawodzie jego 
jest mu zaw sze milszy człowiek, pijący 
um iarkowanie, aniżeli pijak nałogowy. 
Również zw rócił uw agę na niebezpie­
czeństwo, jakie w ynika ze sprzedaży 
napojów alkoholowych w  zamkniętych 
naczyniach po różnych składach, gdyż 
człow iek już w  latach najw cześniejszych 
spotyka się z trunkam i alkoholowemi. 
Komendant policji p. Ryborz jako przed­
staw iciel policji w zyw ał rodziców*, aby 
dzieci nie posyłali po napoje alkoholowe. 
Po w yczerpaniu dyskusji, objaśniono 
w ystaw ę, k tóra o tw arta  będzie aż do 
poniedziałku, dnia 16 m arca br., poczem 
przeniesiona zostanie do Józefowca. Na­
leży spodziewać się, że w-ystawra tak jak 
wszędzie, tak i w  Dębie cieszyć się bę­
dzie wielkiem powrodzeniem.

te za dobę. Poza noclegiem em igrant 
otrzym uje w  hoteliku wszelkie potrzebne 
informacje oraz opiekę. W  hoteliku pro­
w adzona jest kuchnia, k tóra za tanie pie 
niądze dostarcza emigrantom  pożyw ie­
nia. Hotelik przyjm uje na noclegi także 
i nieem igrantów oraz mniejsze w yciecz­
ki.

— Wyjaśnienie ministerstwa oświa­
ty w sprawie egzaminu dojrzałości. Mi­
nisterstw o W . R. i O. P . podało do w ia­
domości, że isto ta regulaminu gimnazjal­
nego w spraw ie egzam inów dojrzałości 
nie ulega zmianie, k tóra dotyczy tylko 
szczegółów , zw iązanych w dziedzinie u- 
praw nień szkół pryw atnych  oraz w yko­
nania program ów  szkoły średniej. Ab­
solwenci w szystkich szkół pryw atnych  
z pełnemi praw am i zdaw ać będą zw y­
czajny egzamin dojrzałości, absolwenci 
zaś szkół pryw atnych  z niepełnemi p ra­
wami — rozszerzony egzamin dojrza- 
ości, w yjątkow o w b. roku szkolnym  

do 1 grudnia br. W  typie neoklasycż- 
nym  skutkiem  zniesienia w  8-mej klasie 
tultury  klasycznej, jako przedm iotu o- 

sobnego, z regulaminu egzaminu dojrza­
łości usunięto rów nież ten przedm iot eg­
zaminacyjny. — Chcąc jednak dać mło­
dzieży możność szerszego w yboru przed 
miotów egzam inacyjnych, w prow adzo­
no w typie neoklasycznym  m atem atykę 
i język now ożytny, jako ewentualny 
przedm iot egzam inacyjny.

Województwo śląskie.
* Powrót p. wojewody. P . w ojewoda 

dr. G rażyński powrócił w  piątek z W ar­
szaw y i objął urzędowanie.

* Podwyższenie funduszu na bezrobo­
cie. Na posiedzeniu komisji budżetow ej 
sejmu śląskiego uchwalono jednomyślnie 
wszystkiem i głosam i zarów no opozycji 
jak i klubu prorządow ego, podw yższyć 
fundusz zapom ogow y dla bezrobotnych 
z 2.100.000 do 4.200.000 zł.

* Kurs pocztowców. D yrekcja poczt 
i telegrafów  ogłasza, iż z dniem 1 paź­
dziernika br. rozpoczyna się now y kurs 
w  państw ow ej szkole technicznej przy 
m inisterstw ie poczt i telegrafów  w  W ar­
szaw ie. W arunki przyjęcia na pow yż­
szy kurs są następujące: 1) ukończonych 
6 klas szkoły średniej, p ierw szeństw o 
mają kandydaci z przygotow aniem  tech- 
nicznem; 2) ukończonych 18 lat życia na 
1 października 1931 r., przyczem  naj­
s ta rszy  wiek winien nie przekraczać 19 
lat i 8 m iesięcy na 1 października 1931 r. 
W iek zaś tych kandydatów , k tórzy  od­
byli już służbę w ojskow ą nie może prze­
kraczać lat 30. Niezależnie od posiada­
nych św iadectw  szkolnych, kandydaci 
poddawani są konkursow em u egzamino­
wi z m atem atyki z zakresu  6 kias gim­
nazjalnych. Od wyniku egzaminu, jako 
też wyniku praktyki, uzależnia się przy-

Bóle w żołądku, ściskanie w  dołku, obstruk­
cję, gnicie w  kiszkach, złe trawienie, bó'e gło­
wy, obłożony języlc. bladą cere, łatw o usunąć, 
stosując inaturaiiną wode gorzką „Franciszka-Jó­
zefa", biorąc wieczorem przed udaniem się n* 
spoczynek pełną szklankę. Żądać w aptek i drog.

jęcie kandydata do państw , szkoły te­
chnicznej. Słuchacze, k tórzy  w ykazu­
ją zadowalniające postępy w  nauce, o- 
trzym ują w ynagrodzenie XII st. sł. u rzę­
dników państw ow ych. Nauka w  szkole 
bezpłatna. Bliższych informacyj udzie­
la w ydział telegraficzny i telefoniczny. 
Dyrekcji poczt i telegrafów  w Katowi­
cach, gdzie należy kierow ać wnioski w 
terminie do 20 m aja bież. roku.

Z Katowickiego
Służba niedzielna lekarzy kasowych.

Katowice. Od soboty, 14 m arca dci 
niedzieli 15 m arca godziny 12-ej w  no­
cy pełnią służbę niedzielną następujący 
lekarze: dr. Korn, ul. Pocztow a 12— 14 
i dr. Tomiak, ul. Gliwicka 9.

Koncert na kolonje letnie.
Katowice. Komitet koła rodziciel­

skiego p rzy  gimnazjum żeńskiem w Ka­
towicach donosi, że w  niedzielę, dnia 15 
bm. o godz. 17 odbędzie się staraniem, 
tegoż kom itetu w  auli koncert wokalno- 
m uzyczny z współudziałem  artystów ' 
Teatru Polskiego i znanego w  kołach 
m uzycznych a rty sty -sk rzypka  Cetnera, 
profesora^ konserw atorjum  państw ow e­
go. Dochód z koncertu przeznaczono na 
kolonje letnie dla biednych uczenie. Ko­
m itet rady^ rodzicielskiej zw raca się z  
gorącą prośbą do publiczności o łaskaw e 
poparcie tej tak ważnej akcji, zw racając  
uwagę, że w  tym  ciężkim stanie bezro­
bocia, biedne niedożyw ione dzieci tem - 
bardziej potrzebują pokrzepienia i wzm o 
cnienia sił na św ieżem  pow ietrzu, co 
właśnie dają im kolonje letnie.

Zaraza bydła.
Katowice. W edług doniesienia poli­

cji, w*ybuchła w  kilku gospodarstw ach w  
Katowicach oraz w  dw orze w  Załężu za­
raza bydła. Odnośne w ładze zastosow a­
ły w szystk ie  niezbędne środki ochron­
ne.

Kradzież w  banku.
Katowice. W  M iędzynarodow . B an­

ku H andlowym  w Katowicach skradzio­
no ekspedjentce Anieli Łukowskiej 700 
m arek niem. O kradzież tę podejrzana 
j e -  pew na kobieta. Policja w drożyła 
śledztw o, lecz narazie bez skutku.

Upadek na ulicy.
Katowice. W skutek ślizgaw icy upadł 

na ul. P iłsudskiego niejaki G erhard 
K w etscher tak nieszczęśliwie, że doznał 
pow ażnych okaleczeń.

<C



Znalezienie farb'. 1
Katowice. W  ubiegły czwartek zna­

leziono w tutejszym  gmachu pocztowym  
czarny  kartonik papierow y, zaw ierający 
30 flakoników różnego rodzaju farb i 
cennik z napisem „Sigma G. Śląska F a­
bryka Farb  W ełnow iec G. Śląsk, St. 
Tow . Karolinę*4. Karton z farbam i zło­
żono w  urzędzie śledczym  w  Katowi­
cach.

Zasądzenie oszusta.
Katowice. Przed  kilku dniami pisa­

liśm y o procesie przeciw ko deklaranto- 
w i celnemu Zam arskiem u. Jak  w iado­
mo, Zam arski dopuścił się oszustw a na 
7530 złotych. W  ubiegły czw artek  za­
padł w yrok, m ocą którego Z. skazany 
został na 6 m iesięcy więzienia z odro­
czeniem  kary  na dw a lata.

Wypadek samochodowy.
Zawodzie pod Katowicami. Na ul. 

Krakowskiej w  Zawodziu zderzył się sa­
mochód ciężarow y z wozem osobowym  
Ten ostatni uległ znacznemu uszkodze­
niu. W ypadków  w ludziach nie było. 
,Winę w ypadku ponosi kierow ca samo­
chodu ciężarow ego Teodor Ziętek z Za- 
wodzia, k tóry  prow adził samochód w 
stanie nietrzeźw ym . Ziętka pociągnię­
to do odpowiedzialności za pow stałe 
szkody m aterjalne.

Śp. o. Jacek Misiak.
Bogucice pod Katowicami. Dnia 8 

bm. zm arł nagle w  tutejszym  klasztorze 
0 0 .  Bonifratrów  na udar serca śp. O. 
Jacek  M isiak w  61 roku życia. Zm arły 
odegrał w  now ow skrzeszonej polskiej 
prowincji B onifratrów  w ybitną rolę. Po 
pow staniu państw a polskiego został na- 
sam przód zam ianow any delegatem  na 
całą  Polskę i w  tym  charakterze miał 
przygotow ać grunt dla nowej polskiej 
prowincji. W yw iązaw szy  się chlubnie 
z tego zadania, został w ybrany  przez 
Kapitułę pierw szym  prowincjałem . Na 
tem  stanow isku pracow ał trzy  lata. Na­
stępnie został zam ianow any przeorem  w 
Cieszynie, skąd po trzechletniej działal­
ności przeniósł się do Katowic-Bogucic. 
Pogrzeb  odbył się przy  licznym udziale 
duchow ieństw a, braci zakonnych oraz 
w iernych dnia 11 bm. N. o. w . p.!

Zakwestionowane rzeczy.
Szopienice w Katowickiem. W  cza­

sie rewizji domowej w mieszkaniu nie­
jakiego Englerta w  Szopienicach znale­
ziono zegar niklow y (budzik). Poniew aż 
zachodzi podejrzenie, iż zegar pochodzi 
z kradzieży, policja obłożyła go aresz­
tem . — Na ul. Krakow skiej w  Załężu 
znaleziono oponę w raz z dętką do sam o­
chodu osobowego. Znalezione rzeczy 
złożono w kom isariacie, gdzie^ praw y 
właściciel może je sobie odebrać.

Rekolekcje wielkopostne.
M ysłow ice w  Katowickiem. W  cza­

sie od 15 do 18 bm. odbędą się w  M y­
słow icach rekolekcje w ielkopostne dla 
m iejscowej inteligencji. Początek  reko- 
lekcyj o godzinie 7,30 w ieczorem . Kaza­
na w ygłosi ks. p rała t M archew ka z Ję 
Jrzejow a.

Posiedzenie rady miejskiej. 
M ysłowice w  Katowickiem. Dnia 11 

bm. odbyło się w  M ysłow icach nadzw y­
czajne posiedzenie rady  miejskiej. Rada 
uchwaliła zaciągnąć pożyczkę długoter 
m inową ze Śląskiego Funduszu Gospo­
darczego w wysokości 300 000 zł. Kwo­
ta ta ma być zużyta na budowę dwóch 
domów m ieszkalnych. Pozatem  uchwało 
no k redy t dodatkow y na pokrycie po­
datku w w ysokości 8 625 zł. rocznie na 
rzecz gminy Brzęczkow ice-Słupna oc 
gruntów  zajętych przez now ą Centralną 
Targow icę. Podatek ten został zatw ier 
dzony przez w ydział pow iatow y.

Z Król. Huty
Z życia T. C. L.

Król. Huta. Ciekaw y odczyt w ygłosi 
w  sobotę t. j. 14 bm. o godz. 5,30 wieczo 
rem  w auli gimnazjum żeńskiego z cy­
klu pow szechnych w ykładów  Uniw. Ja ­
giellońskiego literat p. Jan  P ietrzycki 
na tem at: „C zary  i czarodzieje na dwo­
rach  królów polskich*4. W stęp dla s ta r­
szych po 20 groszy, dla m łodzieży po 
10 groszy.

Nagły zgon.
Król. Huta. M ieszkańcom kamienicy 

p rzy  ul. 3 Maja 31 podpadła kilkudniowa 
nieobecność staruszki Joanny Grzyb.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie.

w dnia 13 marca 1931 r.
D olar am erykański 8.90 zł. Funt stertingów  

angielskich  43.26 zl. 100 franków  francuskich  
34.85 zł. 100 koron czesk ich  26.38 zł. 100 lir w ło ­
skich 46.65 z ł. 100 franków  szw ajcarsk ich  171.28 
zł. 100 gu ldenów  holendersk ich  356.98 z ł. 100 
guldenów  gdańskich 172.89 zL

Giełda zbożowa w Warszawie 
w dnia 13 marca 1931 r.

Ż yto 20,50— 21. P szen ica  27— 28. O w ies je­
dnolity 21.50— 22.50. O w ies zb ierany 19.50 do 
20.50. Jęczm ień na k a szę  19.50— 20.50. Jęczm ień  
brow arny bez obrot. 23— 24. Mąka pszenna luk­
su sow a  52— 62. M ąka pszenna w yb orow a 45 do  
52. M ąka żytn ia  34— 36. O tręby pszenne szale  
1 7 — 18. O tręby pszenne średnie 16— 17. O tręby  
żytn ie  15— 16. .Kuchy Infańe 30— 31. Kuchy rze­
pakow e 19.50—20.50. Groch polny jadalny 25 do 
28. Groch V ictoria 29— 32. K oniczyna czerw ona  
bez kanianki o  czy st. do 97% 290— 350. K oniczy­
na biała  bez kanianki o czy st. do  97% 270 do 400. 
W yka siew n a  29— 331 Seradela  podw ójnie c z y s z ­
czona 65— 69. P elu szk a  siew n a  34— 38. Łubin 
niebieski 21— 22.50. Łubin żó łty  s iew n y  35—38. 
O broty zw ięk szon e . T endencja  dla ż y ta  i pasz  
m ocniejsza. , > ■- ;

Giełda zbożowa W Poznaniu
w dniu 13 marca 1931 r.

Ż yto 20.25— 20.80. P szen ica  25.25—26.00. Ję­
czm ień przem iałow y 20.50— 21.50. Jęczm ień bro­
w a ro w y  24.00— 25.00. O w ies 18.50—19.50. Mąka 
żytn ia  65% 30.75— 31.75. M ąka pszenna 65% 30.00 
do 42.00. O tręby  ży tn ie  15.25— 16.25; O tręby  
pszenne 16.00— 17.00. O tręby pszenne (grube)

17.00— 18.00. R zepak 38.00—40.00. G orczyca  42.00 
do 47.00 W yka lat ow a 31.00— 34.00. P eluszk a
37.00— 40.00. G roch polny 24.00— 28.00. Łubin nie­
bieski 19.00— 21.00. Łubin ż ó łty  20.00— 32.00. S e ­
radela 70.00— 73.00. K oniczyna czerw on a  220.00 
do 310.00. K oniczyna biała 270.00— 370.00. Ko­
niczyna szw ed zk a  180.00—210.00. K oniczyna ż ó ł­
ta odłuszczona 110.00— 125.00. K oniczyna w  łu­
skach 58.00— 65.00. Rajgras angielsk i 93.00 do
110.00. T ym oteusz 80.00— 10Ó,Ó0; T atarka 24.00 
do 27.00. O gólne usposobien ie spokojne.

Ceny targow e w  Katowicach
z  dnia 12 m arca 1931 r.

M asło w ie jsk ie  za  1 funt zł. 2.40— 2.80. M asło  
m leczaraiane funt 2.90—3.00. Jaja sztuk a 0.15 do  
0.18. M leko litr 0.40.

M ięso: W ieprzow ina funt 1.00— 1.20. W ie ­
przow ina b ez  dokładki (k o tle ty ) 1.30— 1.40, w o ­
łow ina 0.70— 1.20, c ie lęc in a  0.80— 1.10, cielęcina  
bez kości 1.20— 1.40, skopow in a  1.00— 1.10, okra­
sa  św ieża  1.00— 1.10, okrasa w ęd zo n a  Ł50— 1.60, 
łój 0.70— 0.90, sm alec  1.40— 1.60,

Jarzyn y: Kapusta b ia ła  funt 0.15— 0.25, kapu­
sta  modra funt 0.25— 0.40, m archew  funt 0.15 do 
0.20, se ler y  funt 0.60—0.70, cebula funt 0.25 do 
0.30, pom idory funt 4.00, kalafiory sztuka 1.50 
do 2.50, pietruszka funt 0.50— 0.60. kartofle za  
centnar- (50 kg) 4.75—5.00/ kartofle 10 funtów  0.50

O w oce:- P om arańcze śztuRa O.SO— 0.80, jabłka 
doborow e za funt 1.20—1.40, jabłka do g o to w a ­
nia fun. 0.85— 1.00, śliw ki su szone za funt 0.90 do 
1.40. cy try n y  sztuka 0.08—0.10.

Drób: G ołębie 0.80— 1.20, go łęb ięta  1.00— 1.30 
ku-ry 4.50—8.00, kaczki 6.00— 7.50, g ęsi 8.00 do
12.00, Indyki i indyczki 12.00— 22.00.

D ow óz i oibrót średni, cen y  ogólnie n iezm ie­
nione.

P o  w yw ażeniu drzw i znaleźli ją nieży- ] stacji— prezes, p. W ilhelm W iduch inż. 
w ą na podłodze. S tw ierdzono, że śmierć ■ w iceprezes, p. naucz. Tadeusz T arnaw - 
nastąpila z wycieńczenia. — Podobny ski sekretarz, p. Józef W olny urzędn. —
w ypadek zdarzył się przy  ul. M arjań- 
skiej 10, gdzie znaleziono zwłoki 66-let- 
niego kaw alera  Ignacego Broji. P rz y ­
czyny nagłego zgonu nie zdołano jeszcze 
ustalić.

Kradzież z włamaniem.
Król. Huta. Onegdajszej nocy w ła ­

mali się złodzieje do składu Hildegardy 
^ewkowicz przy  ul. Bytomskiej. S praw ­
cy skradli w iększą ilość koszul damskich 
oraz sw etrów  i innej galanterii na ogól­
ną sumę 300 złotych.

Włamanie do warsztatu.
Król. Huta. Do w arszta tu  m echanicz­

nego R oberta Noska przy ul. Floriańskiej 
włamali się złodzieje i skradli akumula­
tor w artości 120 zł. o raz szereg innych 
narzędzi.

Bezczelność złodziejska.
Król. Huta. W  składzie m asarskim  

Fracha przy ul. W olności 72 zjawił się 
jakiś osobnik i prosił o zmianę 100-zło- 
tówki. Gdy kasjerka położyła na stół 20 
złotych, nieznajom y schow ał sw oją 100- 
złotów kę i te 20 złotych poczem w y­
biegł ze składu i znikł w tłumie.

Nie chować pieniędzy w domu.
Król. Huta. W dow a Rozalja Solik, 

zam ieszkała przy  ul. Chrobrego 6, cho­
wała sw e oszczędności w  sienniku. Gdy 
w tych dniach zajrzała do siennika, zna­
lazła zam iast sw ych 900 zł. skraw ki pa­
pieru. O wypadku zaw iadom iła policję.

Z Swiętochłowickiego
Z posiedzenia rady gminnej.

Ruda w Św iętochłowickiem . W  tych 
dniach odbyło się posiedzenie tutejszej 
rady  gminnej. Rozpatrzono kilka spraw , 
m iędzy innemi w ybór radnych do posz­
czególnych komisyj, mianowicie w ybra­
no do komisji adm inistracyjnej i finan­
sow ej p. G iełtowskiego, do budowlanej 
i komunikacyjnej p. Kańdzię, do szpital­
nej p. Gruchlę, do budżetow ej p. Szm at- 
locha. Uchwalono, że młodociani, za­
trudnieni w górnictw ie, nie są obow iąza­
ni uczęszczać do szkoły dokształcają­
cej zawodowej. Nakoniec w  myśl art. 
57 gminnej ordynacji w yborczej na 
członków komisji w yborczej powołano 
dr. Zająca i Kynasta.

Z mchu organizacyjnego Z. O. K. Z.
Wielkie Hajduki w  Św iętochłowick. 

W  tych  dniach odbyło się walne zebra­
nie koła m iejscowego Z. O. K. Z. w  W iel­
kich Hajdukach. Zebraniu przew odniczył 
prezes zarządu okręgow ego i pow iato­
wego p. dr. Nowak. W  skład nowego za 
rządu w eszli: p. Rafał Lipina naczelnik

zast. sekret., p. Karol Chudoba kierown. 
szkoły — skarbnik. Jako przew odniczą­
cych poszczególnych komisyj w ybrano: 
politycznej p. Fr. Janek, gospodarczej p. 
Paw eł Malec, organizacyjnej p. Jan P ie- 
trek, ośw iatow ej p. W aw rzyniec Św i­
tała. W  skład komisji rew izyjnej w e­
szli p. P aw eł P ietrek , K ucharczyk i Zy­
ska, jako zastępcy p. Glagła i p. Janek.

Z Pszczyńskiego
Zmiana na stanow isku naczelnika urzędu 

okręgow ego.
Imielin w  Pszczyńskiem . D otychcza­

sow y naczelnik urzędu okręgow ego w 
Imielinie p. W iktor W arzecha został od­
w ołany. Na jego miejsce powołano em e­
rytow anego chorążego Ignacego Bienię. 
Nowy naczelnik rozpocznie urzędow a­
nie z dniem 15 bm.

Zebranie spółki wodnej.
Kryry w Pszczyńskiem . Dnia 17 bm. 

odbędzie się zebranie spółki wodnej w  
lokalu urzędu gminnego w Kryrach. Po­
czątek o godzinie 10,30 rano. Na zebra­
niu w ybrany  będzie now y zarząd.

Uruchomienie wapienników. 
M okre w Pszczyńskiem . W apienni­

ki, położone niedaleko stacji kolejowej 
M okre Śl., które pew ien czas były za­
stawione, zostały ponownie przez firmę 
Kaffka z Katowic uruchomione.

Z Rybnickiego
Komisarz demobilizacyjny w Rybniku.

Rybnik. W  najbliższym  czasie p rzy­
będzie do Rybnika kom isarz demobili­
zacyjny, by zbadać stosunki w hucie że­
laza „Silesia44. Huta ta w ypow iedziała z 
dniem 31 bm. pracę 35 urzędnikom. P o ­
zatem  mają nastąpić dalsze redukcje.

Sąd kupiecki.
R ybnik . Przygotow ania wstępne nad 

urządzeniem sądu kupieckiego i przem y­
słowego 'w Rybniku zostały już rozpo­
częte. Należy spodziewać się, że pow yż­
sze sądy rozpoczną w krótce sw ą dzia­
łalność.

Czyj rower?
R ybnik . Na dw orcu kolejowym  w 

Rybniku znaleziono row er męski marki 
„Ideal44 nr. 1088. R ow er znajduje się w 
komisarjacie policji w  Rybniku, gdzie 
może być odebrany.

Z LubHnieckiego
Obsadzenie ulicy nowemi drzewkami

Lubliniec. Stare  stuletnie drzew a 
zw łaszcza olchy i lipy przy ul. Zamko 
wej będą obecnie ścinane. Na miejsce

tychże posadzone zostaną w  jesieni rb. 
nowe drzew ka.

Z Cieszyńskiego
W ystawa drobiu.

Cieszyn. T ow arzystw o hodowców 
drobnego inw entarza w  Cieszynie urzą­
dza w  dniach 14, 15 i 16 m arca rb. w y­
staw ę drobiu, gołębi i królików w sali 
Domu Narodowego przy rynku 12.

Zabójstwo.
Kiczyce w  Cieszyńskiem. W  tych  

dniach posprzeczali się bracia Karol i 
Jan  Miodońscy. W  toku sprzeczki Karol 
pchnął nożem kuchennym  sw ego brata  
w lew y bok, raniąc go poważnie. Ran­
nego przewieziono niezwłocznie po w y­
padku do szpitala śląskiego w C ieszy­
nie, gdzie zm arł następnego dnia. Zabój­
cę przytrzym ano i odstawiono do sądu 
grodzkiego w  Skoczow ie.

yzySsSł
Koncert skrzypcowy prof. Cetnera.
W  sali Państw ow ego Konserwatorium  

M uzycznego odbył się w  ubiegłą środę 
koncert skrzypka, prof. Józefa Cetnera. 
O degrane zostały  z wielkim talentem  
u tw ory  między innemi Handla (sonata 
D-dur), Schuberta („Ave Maria*4, „Koły­
sanka44). Albenisa („Tango**), Falla 
(, Asturiana**). Paganiniego i Szym anow ­
skiego („Kaprys**).

Prof. C etner jest św ietnym  skrzyp­
kiem, którego gry s.ueha się z zapar­
tym  oddechem. Całą duszą w kłada w 
sw oją grę i potrafił utrzym ać w napię­
ciu uwagę słuchaczy do samego końca, 
co nie było łatw em , zw ażyw szy, iż pro­
gram  koncertu był bardzo obszerny.

Doskonale akom paniow ała prof. Cet- 
t.erowi pianistka, p. Zofja H aniszew ska.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. W  n iedzielę, dnia 15 m arca br. o  

godz. 18 odbędzie s ię  na sa lce  Zjednoczenia Za­
w o d ow ego  P o lsk ieg o  przy ul. M arsz. P iłsudsk ie­
go nr. 3 —  m iesięczne zebranie K atolickiego Ko­
la A b stynentów  w  Król. Hucie. R eferat na tem at 
„G ruźlica a  alkoholizm " ilu strow any obrazam i 
św ietlnem i w y g ło s i p. profesor Lubos z Król. 
H uty. U prasza się  o liczn y  udział członk ów  ora? 
sym p atyków  trzeźw ości.

B ie lszo w ice . P olsko-katoliok ie S tow . M ło­
d zieży  M ęskiej w  B ielszo  w icach  urządza w  nie­
dzielę, dnia 15 bm. o godz. 19 na sali p. S z w e d y  

| przedstaw ien ie teatralne pt. „Serdeczna M atko 
c zy li przez skaplerz uratow any". Na p o w y ż­

sz e  zajm ujące przed staw ien ie  uprzejmie zapra­
sza  w szy stk ich  o b y w a te li i obyw atelk i z B iel- 
szow fc . Zarząd.

W alne zebrania Związku pracowników  
budowlanych Z. Z. P .

W  sp raw ie  pow zięcia  stan ow isk a  w o b ec  
uzgodnionych i n ieuzgodnionych na układach w a­
runków um ow y zbiorow ej, um ow y pracy i p łacy  
d,a górnośląsk iej częśc i w ojew ód ztw a  śląsk iego , 
zw ołuje  s ię  trzy  w alne zebrania, które odbędą

się;
w  K atow icach dnia 16 bm. o godz. 3 po po-

łudiniu w  S trzesze  G órniczej przy ul. Andrzeja, 

w  Król. H ucie dnia 17 bm. o  godz. 3 po połu­
dniu na sali Z w iązku m eta low ców  Z. Z. P . przy  
ul. M arszałka P iłsu dsk iego  3,

w  Rybniku dnia 19 bm. o godz. 12 w  lokalu  
p. Pandra, ul. H allera.

U dział w  zebraniach w inn y  w z ią ść  zarządy  
m iejscow e i pobliskich filij, d e legaci i c z ło n k o ­
w ie  zw iązku. Chodzi o bardzo w ażne sp raw y, 
bo o um ow y: zb iorow ą, pracy i p łacy . W stęp  
na sa lę  obrad za  okazaniem  kw itarjusza zw iąz­
kow ego.

Z w iązek pracow ników  hod ow lanych  Z. Z. Pt
Antoni K ow alczyk , prezes.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Sobota. 14 m arca 1931 r.

N ik iszow lec. Zebranie m iesięczn e  o g o d ~  18
na sali p. F rytsza .

N iedziela 15 m arca 1931 r.
<sw ietoch łow ice . W alne zebranie koła m iejsc. 

Z O K. Z. o godz. 10-ei w  sali p. W ieczorka  
(p P a w lasa ) przy ul. D ługie) 37-

Szarlocin iec. Wa?ne zebranie koła m ieiscow , 
Z O K. Z. o  godz. 14-ej w szkole.

W isła  Mała. W alne zebranie k o ła  m .oiscow .
o godz. 17-ej w szokle.

Studzionka. W alne zebranie koła nmeiscow.
o godz. 15-ei w szkole.

W yry . Zebranie m iesięczne ko ła  m ie/scow
o godz. 17-ei u P. W alicy . _ _

Studzienice. Zebranie m iesięczne ko ła  m iejsc  
o godz. 16-ej w  m iejscow ej gosp odzie .

Halem ba. Zebranie m iesięczne k o ła  m ieiscow . 
o godz. 16,30 u P- Koconia.
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Książka o byłym cesarzu Wilhelmie II.
(Dokończenie.)

Cesarz przebywa najchętniej na 
jachcie. Rankiem sprawia mu przy­
jemność gdy panowie ze świtą, nie wy­
sączając najstarszego generalnego ad­
iutanta wykonują na jego rozkaz ćwi­
czenia gimnastyczne na pokładzie. 
Lubi bardzo podczas przysiadów po­
pchnąć lub szturchnąć któregoś z gi­
mnastykujących się, bo go bawi, gdy 
*ię przewraca.

*

Było to w czasie, gdy Bismarck 
kończył 97 rok życia. Wilhelm od­
wiedza go w  domu, ażeby w ten spo­
sób zadokumentować, że krytyk Bis­
marcka skierowanych przeciwko gwał­
townym zbrojeniom morskim Niemiec 
»ie należy brać na serjo. W izyta obli- 
csona jest na tych nacjonalistów nie­
mieckich, których boli rozdźwięk mię- 
Ćby Wilhelmem i Bismarckiem.

Stary Bismarck przyjmuję cesarza 
w  fotelu na kółkach. W  czasie przy­
jęcia Bismarck ożywia się i zaczyna 
rńówić o polityce. Cesarz chce jednak 
podkreślić, że uwagi Bismarcka są dla 
wlego niczem, więc nie odpowiadając 
m jego pytania opowiada dowcipy.

— Czy pan wie jaka jest różnica 
między teściową a cygarem?

Bismarck wstrząśnięty przysłuchuje 
ale opowiadaniu cesarza potem wraca 
do polityki, a w  szczególności do sto- 
wrdsu Niemiec do Francji.

Cesarz znowu go nie słucha. Ooo- 
wtada drugi dowcip. 1 tak w kółko, 
Se razy Bismarck zaczynał mówić o 
połiłyce, cesarz mówił dowcipy.

*
Służalczość niektórych dworaków 

Ebcłiodzi do tego, że taki hr. Hiilsen 
przedstawia cesarzowi komiczne pan- 
tominy a jako generał i szef gabinetu 
wojskowego w Kilonji przebrany w7 
kostjum baletnicy tańczy w obecności 
kilkuset panów i pań zebranych na 
cercle’u, byle tylko uzyskać poklask 
oesarza. A, tego zupełnie nie razi fakt, 
że owa figura komiczna jest w  służbie 
wysokim generałem.

Cesarz lubił polować a przede- 
wszystkiem, dużo zwierzyny zabijać. 
Więc trzeba było napędzać mu zwie­
rzynę pod samą strzelbę. W  Romin- 
ten ustawiono granitowy blok ze zło­
tym napisem gdy Wilhelm liczył 43 
rok życia. Napis był następuiący:

— Tutaj cesarz Wilhelm II raczył 
położyć 50.000-ną kreaturę — białego 
bażanta.

Napis ten, podobno, układał sam 
cesarz.

Admirał Tirpitz, znaiący manję ce­
sarza, przyjeżdżając do Rominten z re­

feratami obstalowywał specjalnie u 
nadwornego leśniczego jelenie, które 
wypadały na cesarza i, dzięki temu 
uzyskiwał szybkie rozstrzygnięcia w 
takich ' zagadnieniach państwowych, 
które odbijały się potem głośnem 
echem międzynarodowem.

Strumienie pochlebstw zalewały 
Wilhelma, ale też on przyjmował je 
z radością.

Książę Dohna v. Rominten prosi ra­
zu pewnego cesarza, ażeby krowom

Niedawno temu biljony moli książ­
kowych i robaków, toczących drzewo, 
padło ofiarą ataku gazowego w Salz­
burgu. W klasztorze Kapucynów od­
kryto, że duma klasztoru, wspaniały, 
starożytny rzeźbiony krucyfiks biblio­
teki zagrożony jest przez robactwo a 
bezcenne inkunabuły mogą stać się 
pastwą moli.

Zdecydowano się na użycie środ­
ków radykalnych i przez 88 godzin 
walczono przy użyciu gazów trujących 
z utajonym nieprzyjacielem. Badania 
wykazały, że istnieje aż 150 gatunków 
robaków i ich gąsienic, żyjących . na 
papierze drzewnym. Inne znów lubują

jego wolno było nosić takie same 
dzwonki, jakie mają krowy cesarskie!

Książę Biilow, którego pamiętniki 
niedawno wydane zrobiły tyle hałasu, 
nazywa go „arbiter mundi“ (sędzia 
świata!) i całuje go w  rękę!

Jesienią w r. 1904 na dworcu w 
Gdańsku, generał Mackensen, przy 
raporcie, całuje Wilhelma w rękę.

Ministrowie zapraszani na kolację 
ustawiają się w półkole, przybierają 
postawę wojskową i odpowiadają jak

się w farbie i olejach, używ-anych do 
okładek, a wszystkie pracują cicho i 
skrycie, tak. że pozornie nie widać zni­
szczenia.

Dopiero po otwarciu książki widzi 
się na sito zeżarte stronnice. Białe 
mrówki i termity potrafią szkody ta­
kiej dokonać w ciągu jednej nocy.

Mówiąca latarnia nrrska.
W Szkocji, w Firth of Clyde, sta­

nie w najbliższym czasie pierwsza la­
tarnia morska, ostrzegająca statki 
przed niebezpieczeństwem — głosem 
ludzkim. Marynarze Oddysseusza słu­
chali śpiewu syren i rozbijali się o ska­
ły podwodne; marynarze szkoccy słu­
chać będą stentorowego głosu mega­
fonu i ustrzegą się w ten sposób od 
zguby. Latarnię morską Firth of Cly­
de słuchać doskonale w promieniu 10 
kim. Głos dobrotliwego olbrzyma, 
rozlegający się wśród gęstej mgły, 
stanowiącej w tych szerokościach ist­
ną klęskę i plagę, będzie aniołem stró­
żem tamtejszej nawigacji i wydrze 
morzu niejedną ofiarę.

Francusta-austrjacka wyprawa 
n a  H im a la je .

Na wiosnę bieżącego roku w yru­
szy do Indji ekspedycja naukowa fran- 

! cusko-austrjacka, celem dotarcia do 
! najwyższej góry świata zwanej Mont 

Everest,, a nadto celem przeprowadze­
nia badań kartograficznych, geologicz­
nych i klimatycznych w Himalajach. 
Inicjatorem i kierownikiem ekspedy­
cji, w której weźmie udział 8 austrja- 
ków i 10 francuzów, jest Franciszek 
Józef Payer syn znanego austriackie­
go badacza podbiegunowego Juliusza 
Payera.

oficerowie. Odnosiło się wrażenie, — 
mówią zgodnie liczni świadkowie — 
że jest to dowódca pułku podwład­
nymi oficerami.

Jest zachwycony, gdy opowiadają 
mu, że posiada u siebie w  majątku 
krowę, 'która daje 40 litrów mleka 
dziennie. Ażeby zadowolić cesarza 
wlano w krowę kilkadziesiąt litrów 
m leka. . .

Na widownię wypływają fabry­
kanci życiorysów cesarza. W ydawca 
jednej z takich książek dla młodzieży 
pisze następujący ustęp;

„Dziękujemy Bogu za to, że dał 
nam cesarza, którego każdy nauczyciel 
stawiać może za przykład swoim w y­
chowankom. Uczyni to nie przez za­
kłamaną uniżoność, lub niesumienny 
serwilizm; właśnie sumienność i szcze­
re oddanie się szczytnemu zawodowi 
zniewalają go do nawoływania mło­
dzieży, by wzorowała się na swoinj 
cesarzu."

Pełno kręci się koło dworu fabry­
kantów kultu i legendy Hohenzoller­
nów. Produkma więc obrazy, allego-
rje, w iersze; Wilhelm II jest gepjuszem 
narodu, on jeden podnosi w górę jego 
sławę, on najmądrzej myśli i najlepiej 
dla niego pracuje.

Pochlebcy są we wszystkich w ar­
stwach społecznych.. Dla interesu.

*

W  roku 1909 atmosfera w Niem­
czech jest nabrzmiała wojną. A co 
robi wtedy cesarz? Mówi o tern Zed- 
litz :

— W  ciągu tych dni cesarz intere­
sował się wyłącznie ewentualną mo­
bilizacją. Niestety, mało ważne rze­
czy odgrywają niewiarygodnie wielką 
rolę: hełm, specjalne urządzenie do 
przytwierdzenia luskowatego łańcucha 
podwójne szwy na spodniach, częste 

.oglądanie garderoby własnej w tow a­
rzystwie kamerdynera zajmują cesa­
rza do tego stopnia, że może o tein 
mówić godzinami.

*

W  styczniu 1913 roku tak opisuję 
Zedlitz dzień Wilhelma II.

„Najgorsze, że cesarz coraz bar­
dziej odzwyczaja się od pracy. Wstaje 
późno. O 9 jada śniadanie złożone 
z 3 gorących dań. Z wielkim trudem 
można go skłonić, aby 2 godziny przed 
południem poświęcił na słuchanie refe­
ratów', często wyzyskuje tę sytuację 
i sam wygłasza im referaty. Potem 
obiad o 1 godzinie. Następuje o 2 
przejażdżka, po powrocie herbata, po­
tem drzemka. Przed 8-mą cesarz za­
łatwia czasem niektóre podpisy. Na 
skutek regularnej, nieraz 3 godziny 
trwającej drzemki, cesarz czuwa stale 
do 12 lub 1 wr nocy i najchętniej lubi 
wówczas dużo opowiadać."

A, wogóle, 9 miesięcy w roku po­
dróżuje i poluje więc, kiedy ma czas 
by skupić się i pomyśleć? To też pra­
wie niczego nie czyta.

*

A dobre strony cesarza, wedle pa- 
miętnikarzy ?

„Podarunki daje chętnie jak Kalif — 
mówi o Wilhelmie Ludwig — czasami 
znajduje przy nadawaniu orderów7 i 
tytułów bardzo subtelne odcienie. Na 
cześć Menzla każe odegrać scenę 
przedstawiającą jeden z jego obrazów; 
90-letniemu Moltkemu posyła do do­
mu chorągwie, które stary wojak zdo­
był; w ten sposób chce uczcić jego 
urodziny. Są to małe pomysły o wiel­
kim wrdzięku. Czasem przedostają się 
na teren polityczny. Po zamordowa­
niu Carnota uw7alnia dwóch z powodu 
szpiegostwa uwięzionych francuskich 
oficerów i odsyła ich do ojczyzny, aby 
w ten sposób okazać Francji swoje 
współczucie. Występuje przeciw7 po­
jedynkom, dzięki czemu zmniejsza się 
ich ilość w  sferach oficerskich. W ro­
ku 1907 usiłuje nawet złagodzić kary 
z powodu obrazy majestatu."

I koniec. Jak na cesarza, to chyba 
zbyt mało dobrych s tro n . . .

KONI EC

T ak wygląda dziś kwitnącą Nowa Zelandia.

Zdjęcie, dokonane ze wzgórza daje nam obraz skutków trzęsienia ziemi, 
'ekniejsza dzielnica miasta N a p i e r  leży w gruzach.

Z ostatniego trzęsienia ziemi w Jugosławji.

|p »
i i

Także J u g o s ł a w i ę  nie ominęło w ostatnich dniach trzęsienie ziemi. 
Ośrodkiem tego trzęsienia były wzgórza koło miasta S k o p l j e  w Mace- 
donji. Trzęsienie objęło prawie całą tę prowincję. Dotychczas naliczono 
200 zabitych i 900 rannych. Szkody materjalne są olbrzymie.

Wolna gazow a przeciw molom.



go pracy. Ks. Kruszyński odnalazł na 
srebrnym  pasku kształtu  używanego do 
stroju hiszpańskiego, w  Muzeum Naro- 
dowem, jego znak. Pasek  ten jest jedy­
nym  znanym okazem m etalowych 
gdańskich pasów. Bursztyn rzadko by­
wa dopatrzony znakiem m istrza, gdyż 
można go umieścić tylko na okuciach 
metalowych. W  Muzeum C zarto ry­
skich znajduje się konew eczka bursz ty ­
nowa ze znakiem na srebrnem  ujęciu, 
Michała Thiela z lat 1700— 1720.

Zegary gdańskie, płaskie „kaflowe“ 
znajdują się w  Muzeum Czartoryskich 
i Muzeum Narodowem. a dwa z podpi* 
sem Bejamina Zolla w  zbiorach Ks. dr. 
Kruszyńskiego. Szafy gdańskie z na- 
kfadanemi, wypukłem i rzeźbami, znaj­
dują się w  kilku wspaniałych okazach 
na Zamku królewskim  na W awelu, w  
Muzeum Narodowem, w  domu „Pod 
Jagnięciem 11, „Pod B aranam i11 i t. d. Na 
W awelu znajduje się również ciekawy 
okaz p rasy  do bielizny, gdańskiego po­
chodzenia.

Niesłychanie rzadkie pasy kontuszo­
w e roboty Besza i Salzhiibera są rep re­
zentowane w zbiorach Muzeum Naro-* 
dowego w  dziale Feliksa Jasieńskiego, 
Misa srebrna z wyobrażeniem  E stery  
na dnie, a na obwodzie popiersi rzym ­
skich cezarów  i Sobieskiego, będąca 
w łasnością hr. Franciszka Potockiego, 
a zdeponowana w Muzeum Narodowem, 
została wykonana przez J. Beckhause- 
na, m istrza z lat 1671—1705.

Pow yższe przykłady. — a możnaby 
ich jeszcze wiele przytoczyć — w y ­
starczą, aby unaocznić znaczenie K ra­
kowa jako skarbnicy sztuki gdańskiej. 
Dokumentują one zarazem , że Gdańsk 
żył i rozw ijał się artystycznie dzięki 
związkom z Polską.

Zabytki sztuki gdańskiej w Krakowie.
Tylko dzięki zw iązkom  z Polską* 

sztuka gdańska mogła się rozw inąć, ą 
stosow ała się do gustów  i potrzeb pol­
skich. Kraków  jest najbogatszą skar­
bnicą zabytków  gdańskich, wśród któ­
rych  znajduje się spora ilość unikatów 
o wielkiem znaczeniu dla historji sztu­
ki. Niedawno szerokie rzesze radiosłu­
chaczy  zaznajomił z zabytkam i gdań- 
skiemi. znajdującemi się na gruncie 
krakow skim  — ks. Prof. dr. Kruszyń­
ski, konserw ator m etropolitalny, autor 
szeregu cennych publikacyj z zakresu 
historji sztuki gdańskiej.

Na W awelu, w  Bazylice katedralnej 
m am y sarkofag-relikw iarz św. Stani­
sław a, w ykonany przez P io tra  von der 
Rennen w  Gdańsku w r. 1671 (na miej­
sce złupionego przez Szwedów ), po­
dobny do poprzedniego, sporządzonego 
na w zór sarkofagu św. W ojciecha w  
Gnieźnie.

Cynow y sarkofag Zygm unta Augu­
sta w  grobach królewskich jest roboty 
gdańskiej, a zapewne i inne cenowe sar* 
ikofagi pochodzą z Gdańska. Nagrobek 
z bronzu Erazm a Dangiela odlewał 
gdański m istrz, Jakób W einhold. Syn 
jego Michał odlał srebrny  dzwon w  ka­
tedrze wawelskiej, od którego poszła

nazw a w ieży wikaryjskiej jako „sre­
brnych dzwonów11.

Najsławniejsi rytow nicy gdańscy : 
J. Falek, W. Honduis i i. reprezento­
wani są liczmemi okazami rycin w 
zbiorach Muzeum Czapskich, C zarto­
ryskich i Bibljoteki Jagiellońskiej.

Najstarszym  datow anym  okazem ce­

ramiki gdańskiej jest gąsior w  Muzeum 
Narodowem z datą 1637 i wielkim her­
bem Gdańska, gdy w  Muzeum gdań- 
skiem najstarszy okaz pochodzi z roku 
1697. A 60 lat w  ceramice to niemały 
odstęp czasu. Złotnik GabrjeF Wulff, 
znany był z księgi cechu złotników z 
lat 1620—1647, ale nie znano żadnej je-

Miłe spotkanie.

hm w sprawie „Zeppelina na szynach11.

„Zeppelin na szynach" konstrukcji 
Krukenberga.

P rzed  kilku miesiącami odbyły się 
1 Hanowerem  próby nowego wago- 
kolejowego, popędzanego śmigłem,

Szwajcarski wynalazca prof. Wiesin- 
ger, obok modelu sw ego pomysłu 

„Zeppelina na szynach".
a nazw anego „Zeppelinem na szynach11, 
kostrukcji berlińskiego inżyniera Kru- 
kenberg. Dalszych prób na razie za­

\V Lipsku odbywały się w ostatnich dniach t. zw. „W iosenne ta rg i Lip­
skie." W  związku z tern, na ulicach m iasta spotykało się liczne pochody 
reklamowe. Pow yższa fotografia przedstaw ia nam fragment takiego pochodu.

niechano — bowiem okazało się, że w y­
nalazek jest plegjatem pomysłu szw aj­
carskiego inżyniera, prof. W iesingera, 
który  też natychm iast w drożył kroki

sądowe przeciw  Krukenbergowi. P ro ­
ces w  tej sensacyjnej spraw ie odbędzie 
się w  Berlinie iuż w  najbliższych 
dniach.

Przed pedróią 
do bieguna północnego.

Od lew ej: słynna lotniczka Anny Johson. Charlie Chaplin, posłanka an­
gielska lady Astor i sław ny literat B ernard Shaw. ,

S ir Hubert i Lady Wilkins.
Niedawno donosiliśmy, iż kapitan 

W ilkins zam ierza dotrzeć w  łodzi pod­
wodnej do bieguna północnego. W  po­
dróży tej tow arzyszyć mu będzie także 
jego małżonka.

Skąd się wzięły monety.
W  pierw szych okresach rozwoju 

cywilizacji pieniądz — m oneta niezna­
ny  był ludzkości. Handel odbywał się 
na drodze w ym iany produktu za pro­
dukt, tow aru za tow ar. Stopniowo do­
piero poczęto ułatw iać sobie wymianę 
tow aru za pewną ilość metalu. P ie rw ­
sze pieniądze, które się objawiły w 
użyciu, były  oczywiście jeszcze dalekie 
pod względem swej form y od tego co 
dziś nazyw am y monetą. Były to ka­
wałki metalu, oceniane w  swej w arto ­
ści według ich wagi.

Termin wejścia w  użycie monet nie 
da się historycznie naw et w  przybliże­
niu ustalić, ale rozpowszechniony po­
gląd przypisuje w prowadzenie monet

I Fenicjanom, k tórzy bili je na mniejwię- 
cej 2000 lat przed Chrystusem . Od nich, 
mniej więcej na 700 lat przed C hrystu­

sem przejęli sztukę bicia monet Grecy, 
od nich zaś następnie Rzymianie.

Użycie monet m etalowych rozpow ­
szechniło się po Europie w  czasie t. zw. 
„wielkiej wędrówki ludów11, kiedy po­
szczególne ludy poczęły wybijać mo­
nety  w łaśnie na wzór znanych im 
rzymskich. M onety używ ane w pierw* 
szym okresie średniowiecza, były  u 
większości narodów tylko jednostron­
nie wybijane, t. j. posiadały jedną stro­
nę gładką, bez żadnych napisów. Dwu-

Ciekawa

stronne m onety ustaliły się dopiero w 
wieku IX, X i XI-tym.

W  połowie 14-go wieku bito już 
w szędzie m onety srebrne i złote o ty ­
pie zbliżonym do dzisiejszego. W  cią­
gu następnych stuleci technika memnic- 
tw a rozw inęła się i udoskonaliła znacz-, 
nie. w prow adzając trzy  zasadnicze ga­
tunki monet złotych, srebrnych i bron- 
zownych — a obieg monet stał się pod' 
staw ow ym  środkiem handlowym.

reklama.



TEATR 1 SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Sobota, dni,. 14 bm. „Mianom" w ystęp L. Za­

morskiej o godz. 19,30.
Niedziela, dnia 15 bm. „Poranek Swieto mło­

dzieży" o godz. 11-ej.
Niedziela, dnia 15 bm. .M ąż z grzeczności" 

* godz. 15,30.
Niedziela, dnia 15 bm. „Grlgri" o godz. 19,30. 
Poniedziałek, dnia 16 bm. „Pan Geidhab" 

premiera o godz. 19,30.

Teatr Polski na prowincji.
Sobota, dnia 14 bm „Wesele na Górnvm Ślą­

sku" w Giszowcu o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 16 bm. .Mignon". W ystęp 

Zam orskei w Tarnowskich Górach o godz. 19,30
W torek, dnia 17 bm. ..Mąz z grzeczności" w

Świętochłowicach o godz. 19.30.
W torek, dnia 17 bm. „Orłów" w  Rybniku o 

godz. 19,30.

SCto wygrał?
Warszawa, 14. 3. W czwartym dnłu ciągnie­

nia 22-lei Polskiej Państwowej Loterjl Klaso­
wej 5-ta klasa padły następujące wygrane: ^

Tabela nleurzędowa.

Przed przerwą.
75 000 zł. wygrał nr.: 11051.
10 000 zł. wygrał nr.: 169898.
Po 5000 zł. wygrały n-ry: 17132 148090

160169.
Pa 30G0 zł. wygrały n-ry: 188458 188874.
P o 2000 zł. wygrały n-ry: 1769 19050 31766

32404 50700 77497 154986 157852 163271 199808 
204298.

Po 1000 zł. wygrały n-ry: 1315 2418 6028
41559 43673 43698 50181 50866 55562 68524 96838 
415974 135054 147128 147407 150733 150937 153080 
154568 157112 158252 16245S 165626 170119 191165 
194204.

Po przerwie.
Po 10 000 zł. wygrały n-ry: 26054 196258.
Po 5000 zł. wygrały n-ry: 81966 107113-
Po 3000 zl. wygrały n-ry: 23143 53601 88571

147174.
Po 2000 zł. wygrały n-ry: 15208 32870 33935 

84626 11863 14976 158572 198538.
Po 1000 zł. wygrały n-ry: 2714 24113 26697 

31558 55532 58476 125040 129685 139588 140373 
149391 149457 157980 175200 179642 179840 191828 
200103 203336.

Niedzielne zawody piłkarskie.
W  nadchodzącą niedzielę zostaną rozegrane 

na Górnym Śląsku następujące zawody piłkar­
skie:

O mistrzostwo Ligi Okręgowe}.
W Katowicach:

I. F. C. — Kolejowe P. W.
Policyjny K. S. — B. B. S. V. B ielska 

W Bielska:
D. F. C. Szturm — K. S. 07 Siemianowice.

W Llplnach:
K. S. Naprzód — A. K. S. Król. Huta.

W Świętochłowicach:
K. S. Śląsk — K. S. Chorzów.

W Załężu:
K. S. „06“ Katowice — K. S. Orzeł Wełno- 

wiec.
O mistrzostwo klasy „A*‘.

Grupa I.
W Załęża:

K. S. Naprzód — K. S. 22 Mała Dąbrówka.

W Katowicach:
K. S. Diana — K. S. Silesia Paruszowiec.
K. S. Pogoń — K. S. „20“ Bogucice.

W Mysłowicach:
K. S, „06“ Mlslowice — K. S. Słowian Bogu­

cice.
Grupa IL

W Dębie:
K. S. Dąb — K. S. „09“ Mysłowice.

W Nowym Bytomiu:
K. S. Pogoń — I. K. S. Tarnowskie Góry.

W Siemianowicach:
K. S. Śląsk — K. S. Iskra.

W Król. Hucie:
K. S. Kresy — K. S. Slavia Ruda.
Zjednoczeni P. Sportu — K. S. Zgoda Bielszo- 

wice.
W Tarnowskich Górach:

K. S. Śląsk — K. S. Odra Szarlej.

O mistrzostwo „B“-Ligl.
Grupa I.

W Szopienicach:
K. S. Kościuszko — K. S. „24“ Szopienice.

W Nikiszowcu:
K. S. „20" — K. S. Powstaniec Brzezinka.

— K. S. „26“ Giszowiec.

W Katowicach:
Żydowski K. S. — K. S. „25“ Wełnowtec.

' Grapa n.
W Nowej Wsi:

K. S. Wawel Wirek — K. S. Czarni Chropa- 
czów.
W Hajdukach Wielkich:

K. S. Haller — K. S. Haller Świętochłowice.

W Radzie:
K. S. Naprzód — K. S. „27“ Grzegów.

W Goduli:
K. S. Poniatowski — K. S. Ruch II. Wielkie 

Hajduki
Grapa IIL

W Łagiewnikach:
K. S. Silesia —- K. S. Bytków.

W Król. Hucie:
K. S. Stadjon — K. S. W yrwclenie.
K. S. Powstaniec — K. S. Jedność Mikołów.

W Piekarach:
K. S. Sparta — K. S. Brzeziny SU

O mistrzostwo klasy „B“
Grapa I.

W Kosztowach:
K. S. Unja — K. S. Słupna.

W Brzezince:
K. S. W isła — K. S. Murcki.

W Janowie:
K. S. Ognisko — K. S. Rozwój Katowice.

Grupa II.
W Kończycach:

K. S. Unja — K. S. Powstaniec.

W Pawłowie:
K. S. P iast — K. S. Powstaniec Chebzłe.

Grapa IIL
W Strzybnicy:

K. S. Unja — K. S. Ruch Radzionków.

W Miasteczku:
K. S. Odra — K. S. Brynica Kamień.

W Wielkiej Dąbrówce:
K. S. Orkan — K. S. Małjanew Kalety.

W Tarnowskich Górach:
K. S. Fetepe — K. S. Świętochłowice.

Mistrzostwa Polski w  hokeja na lodzie.
Przeprowadzone w  dniach od 2 do 8 marca 

br. rozgrywki hokeja na lodzie o tytuł mistrza 
Polski na rok 1930/31 nie wyłoniły mistrza, wo- 
te c  czego obydwie drużyny, t  j. A. Z. S. War­
szawa i Legja W arszawa, mające jednakową 
ilcść punktów, rozegrają z sobą decydujące spot­
kanie o ten zaszczytny tytuł mistrza Polski.

Zawody te  odbędą się dnia 15 marca br. o go­
dzinie 21 na sztucznym torze łyżwiarskim. Dro­
żymy w ystępują w następującym składzie:

A. Z. S. Warszawa: Janowski, Adamowski,
Kowalski, Tupalski, Makowski, Ryszamowski, 
Kulej i Żebrowski.

W. K. S. Legja Warszawa: Przeździecki, 
Materski, Barylski, Czyżewski, Pastecki, Ry­
bicki i KawiaTski.

Z powyższego widać, że obie drużyny wy­
stępują w  swych najsilniejszych reprezentacyj­
nych składach.

Spotkanie to ze względu na wysoką formę 
obu drużyn wzbudziło niezwykłe zainteresowa­
nie, terobardziej, że miało ono odbyć się w W ar­
szawie i dzięki tylko staraniem dyrekcji sztuco- 
nego toru łyżwiarskiego zostało przełożone do 
Katowic.

ślizgawka w  dniu tym otw artą będzie dla ruK 
bliczności od godz. 8 rano do godz. 20,30.

Ceny miejsc ze względów propagandowych 
zostały ustalone jak następuje: krzesło w  rest 
r a  I. piętrze 4 zł., krzesło w loży 3 zł„ trybuny 
2 zł., miejsca do stania 1 zł., dla młodzieży szkol­
nej i dla wojska do sierżanta włącznie 0,50 zł

Zawody hokejowe harcerzy.
Dnia 15 marca br. o godz. 12 w  południe od­

będą się na sztucznym torze łyżwiarskim w Ka­
towicach zawody hokejowe pomiędzy H arcer­
skim Związkiem Hojekowym (Katowice) a Gim­
nazjum M atematyczno-Przyrodniczym (Kato- 
wice). Wstęp od 50 groszy do 3 zł., dla mło­
dzieży szkolnej 25 groszy.

Nakładem firmy ..Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski. — Dru­
kiem: Drukarnia Slaska. Sp. z. og odp. Kato! 
wice. ul. Batorego nr 2, Tc'.et"- *78. — Za re­
dakcje odpowiedzialny: Franciszek Goduir

w Król. Hucie.

Popieraj p r a y s !  rodziny 
a im p i p  H o l o m

tycie sportowe.
W Ligode:

K. S. Ligociamka

P o i a s l o  J m i I  I i n s i i a  O fezB istai a .  Hit.
W POZNANIU, O ddział Śląski

Dyrektor J ó z e f  A l  Gawrych
Telefon 317 K A T O W I C E , u ! .  3 - g ®  M a j a  a r .  1 S  Telefon 317

Jedyne akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń w Polsce oparte o kapitały 
krajowe. Zawiera następujące ubezpieczenia:

cd  ognia
od kradzieży z włamaniem 
od odpowiedzialności cywilno-prawnej 
od następstw meszczqs.iwycn wypadków 
od szkód wodociągowych 
auto-casco 
aero-casco
transportowe (przewozowe)

Korzystne umowy reasekuracyjne z naipoważniejszemi zagranicznemi T o­
warzystwami. Poważne rezeiwy — najpewniejsze gwarancje —  9 Oddzia­
łów  —  9 wartościowych nieruchomości.

Na żądanie udzielamy chętnie fachowej informacji i porady.
Pośrednictwo pożądane. 3196

W. PROKOPA, proszek do hodowli i tuczenia 
świń. Który daje smak, tuczy uiędko i ch cni 
przed chorobami. Paczka 1.— złoty. Wszędzie
do nabycia:
W Prokop drogerja, Wodzisław.
A Prokop, drogerja Pszczyna,
J. Bąk. drogerja Tychy 
A Mańka drogerja. Knurów.
Kasprowsk.. drogerja Żory.
Bogacki, drogerja. Wielkie Piekary.
Kajzik i Kasprowski. Król. Huta.
Ryszka Teodor. Pszów.
Kriegerówna. drogeria Pszów. •
Bracia Broda. Katowice. 3045
A. Piesur. drogerja. Brzezinka.
K Szwarc, drogerja. Kamień.
E. Szczęsny, drogerja. Czuchów.
E. Szczęsny, dróg., Czerwionka.
W. Rzeżniczek, drog., Chropaczów.
Fr. Wilczek, skład kol. Orzesze.
W. Fityka, skład kol. Orzesze,
Lipina, skład koL, Gierałtowice.
Łopatka i Hablowa, drog. hutnicza, Król. Huta.

Wite cbariftii
aa katar żoładka. wzde 
cia. kurcze, bóle nu- 
dności. zgagę, niestra­
w ność. brak apetytu 
b 'ed n ce , ogólne osła. 
bitnie etc. odzyskało 
zdrow ie, używając ziół 
ka sławnego na cały 
ś w a t Dr. Dietla, prot 
Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Żadajc e 

"zplatnej broszury 
>  uozajacej. Adr. Lisz­
ki .  Apteka.

imuiimiiiiiiiiiiiiiiiiiii
U h m  iie 

w nasze' gazecie.
i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i

Niebywała okazja
Ghcąc dać możność wszystkim  taniego za­

opatrzenia się w najniezbędniejsze tow ary na 
nadchodzące święta, postanowiliśmy wysłać 
większą ilość kompletów po cenach ogromnie 
k orrk u r encyjn ych.

Tylko za 20 złotych
wysyłamy: 3,50 mtr. tweedu w nadzwyczaj pięk­
nych deseniach, lub 3,50 mtr. popeliny jedwabnej 
na elegancką suknię damska (kolor wg. życze­
nia). 1 pullower damski przetykany z jedwa­
biem w pięknych żakardowych wzorach, 1 ko­
szulę dam ska strojną „Toledo" z jedwabiem z 
dobrego białego płótna, 1 pare majtek w do­
brym gatunku i 3 chustki białe batystow e z ko­
lorowym haftem.

Tylko za 38 złotych
wysyłamy: 1 gotowe ubranie męskie bostonowe 
w kolorze czarnym  'tib granatowym  z dobremi 
dodatkami elegancko uszyte, i koszulę dziecin­
ną męską zefirową w pięknych deseniach z 2-ma 
kołnierzami, 1 pare kalesonów z letniego try ­
kotu w dobrym gat.. 1 chusteczka jedwabna do 
garnituru. 1 kraw at jedwabny ostatniej mody. 
i parę skarpetek wem. deseń, 3 chustki białe z 
ślicznemi kantami, 1 parę naramieników gumo­
wych, 1 garnitur ładnych spinek i 1 modny spi­
nacz do krawatu. (Prosimy o podanie numeru 
lub rozmiar noszonego gat..ituru i zaznaczamy, 
iż ubrania sa opakowane w  pudła). Do powyż­
szych kompletów doliczamy 2,50 zł. jako koszta 
przesyłki. Wymienione komplety wysyłamy za 
zaliczka pocztową po otrzymaniu listownego za­
mówienia, płaci się przy odbiorze. Bez ryzyka, 
o ile towar się nie podoba, przyjmujemy go z 
powrotem i pieniądze natychmiast zwracamy.

Zamówienia prosimy adresować: Firma
„Polski Towar", Łódź. skrz. poczt. 208.
P. S. Na źadanie wysyłam y bezpłatnie cen­

nik na wszelkie towary oraz na -konfekcję.
Do każdego kompletu dodajemy bezpłatny 

kupon premiowy z miłą niespodzianką. 3193

Kto pragnie siebie i rodzinę swoją 
utrzymać przy zdrowiu, niechaj 

używa tylko jako napoju 
dom ow ego

zdrowotną herbatę 3182

Matte Parana
Do nabycia w aptekach, drog. i sklep, kolonjalnych

B aczność! Kupujący m eble!

Dom Meblowy
„H ER O S”
Katowice, 3 Maja 23

sprzedaje: 
sypialnie, Jadalnie, pokoje m ęs­
kie, garnitury klubowe i sa lo ­
nowe, urządzenia kuchenne, po- 
jed. meble, wyroby tapicerskie

każdemu bez poręczyciela
na dotychczas niebywałych na Górnym  

Śląsku warunkach płatności.

Raty od 10 zł.
Za gotów kę 107, rabatu.

Zlecenia z prowincji za­
łatwia się o d w r o tn ie .

3042

NERWOL®
Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach. 
W y r ó b  |  g ł ó w n a  s p r z e d a ż

Apteka Mikolaseha
L w ó w ,  K o p e r n i k a  1 .  I

Rozpowszechniajcie 
nasia gazete!



Piekarnia Mechaniczna - Wielkie Hajduki
urządzona według najnowszych wymagań techniki i higieny 

poUeca swoje wyborowe wyroby piekarskie i cukiernicze
Specjalnie sucharki ediywcie I letsnlcse na ftwlełem mafie I zawartością wanna

3003

Wielkie Hajduki, Krakowska 101 
Wielkie Hajduki, Krakowska 118 
Król. Huta, ul. Kościelna 23 
Król. Huta, ul. Szopena 4 
Król. Huta, ul. Katowicka 30 
Król. Huta, ul. Krzyżowa 3

SUCHARKI DLA CHORYCH NA CUKRZYCĘ
Król.-Huta, ul. Wolności 88 
Królewska Huta, ul. 3-go Maja 59 
Król. Huta, ul. Ligota Górnicza 27 
Katowice, ul. Kochanowskiego 2 
Katowice, ul. Krakowska 92 
Katowice, ul. Krakowska 9

Katowice, ul. Stanisława 4 
Katowice-Dąb, ul: Król. Hucka 178 
Kochłowice, ul. Farska 5 
Lipiny, ulica Średnia 21 
Mysłowice, ul. Bytomska 4 
Lipiny, ulica Król.-Hucka 1

Nowa Wieś, ul. Sienkiewicza 
Świętochłowice, ul. Długa 28 
Siemianowice, ul. Wandy 25 
Siemianowice, ul. Sobieskiego 42 
Siemianowice, ul. Sienkiewicza 5

i p j Y  ■ t  ■

I  I I ,
:

Nr. 162

honsuma
— to czyste, aromatyczne, 
nleopakowane m ydło w 
praktycznych kawałkach, 
dla wybrednych I oszczęd­
nych Gospodyńl

Do nabycia w każdym  
sk le p ie  I

honsuma

Uwaga! Sportowcy!
Komplet za zł 32,50

13 m etry  m ateriału  na ubranie sportow e, 
1 koszulę sportow ą i 3 pary  pończoch, 
w szystko w  najlepszym  gatunku i w  naj­
modniejszych w zorach, w ysy łam y tylko 
za zł 32,50 po otrzym aniu listownego 
zam ów ienia, a  także w szelkie tow ary  
[Włókiennicze, bieliznę gotow ą, pończo­
chy, sw etry  i t. p. po cenach najniż­
szych.

Na żądanie w ysy łam y  bezpłatnie cen­
nik. 3189

„WYTWÓRNIA KRAJOWA"
' Łódź, Skrzynka pocztowa 284.

Kurs dla piastunek.
Z dniem 1 kw ietnia 1931 r. rozpo­

czyna się now y 6-cio m iesięczny kurs 
dla piastunek p rzy  miejskim żłóbku dla 
niem owląt.

Uwzględnione będą kandydatki zdro­
w e, pochodzące z rodzin biednych o nie­
poszlakowanej przeszłości w  wieku od 
J8 do 22 lat.

Zgłoszenia kandydatek na kurs p rzy j­
muje Miejski Urząd Opieki Społecznej 
w Katowicach, przy  ulicy Szafranka 
(szkoła Szafranka) do dnia 20 m arca 
.1931 r.

Do wniosku należy dołączyć w łasno­
ręcznie napisany życiorys oraz ostatnie 
św iadectw o szkolne.

Katowice, dnia 11 m arca 1931 r.
MAGISTRAT 3195

Urząd Opieki Społecznej.

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im. profesora Sekulowicza, W arszawa, ui. 
Żurawia Nr. 42. Kursy wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaro­
znaw stw a angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni, gramatyki polskiej, oraz ekono­
mii. Po ukończeniu egzamin. Żądajcie- prospek­
tów. nr. 3096

Wiosna się zbliża
Z powodu panującego kryzysu postanowiliś­

my na sezon wiosenny w ysiać 10 OCX) komple­
tów na wpół darmo.

Tylko za 19 złotych
wysyłam y: 3,50 mtr. modnego materiału „Lms“ 
w najnowszych deseniach, lub 3.50 mtr. popeii- 
ny jedwabnej na elegancką suknie dam ska (ko­
lor stosownie do życzenia) 1 pu Mower damski 
przetykany jedwabiem, w pięknych żakardo­
wych wzorach, 1 koszule dam ską strojną „Tole­
do" z jedwabiem z dobrego białego płótna, 1 pa­
rę  reform damskich. 1 parę pończoch damskich 
jedwabnych w dobrym  gatunku i 3 chusteczki 
białe, batystow e do nosa z kolorowym hafci- 
kiern. To wszystko wysyłam y za bezcen, gdyż 
tylko za 19 złotych za zaliczką pocztową, koszta 
przesyłki 3,50 zł. płaci odbiorca.

Tylko za 24.— zl.
wysyłam y: 3 mtr. bostonu podw. szer. .■ kolo­
rze czarnym  lub g ran a t, albo 3 mtr. materiału 
wełnianego w ładne desenie na eleganckie ubra­
nie męskie i koszulę męską dzienną z zefiru w 
najmodniejszych wzorach z 2-ma kołnierzykami, 
1 parę kalesonów w najlepszym gatunku, i szal 
biały jedwabny w zorzysty. 1 kraw at jedwabny, 
1 parę skarpetek deseniowych, 3 chusteczki 
białe z ładnemi kantami. 1 garnitur piękuych 
spinek i 1 modny spinacz do kraw atu. To w szyst­
ko razem wysyłamy tylko za 24.— zł., do tegoż 
kompletu doliczamy porto 2,50 zł. Zaznaczamy, 
iż kupujący nic nie ryzykuje, p jy ż  p iffr si* t t -  
war me podoba, przyjmujem-1' go z powrotem 
i pieniądze natychmiast zwracamy.

Zamówienia prosimy adresować:
„Polska Oszczędność W łókiennicza". Łódź 

skrz. poczt. 237, P. K. O. 68793.
U w a g a !  Na żądanie wysyłam y bezpłatnie 

cenniki na wszelkie tow ary oraz na konfekcję 
męską.

P. S. Do każdego kompletu dod?;em y kupon 
premjowy. 3197

Maszyny do szycia
systemu Singera, pierwszorzędnej dobroci na­

grodzone złotem! medalami poleca:

J ó z e f  A n k u d o w ic z
Warszawa, Nowogrodzka 2.

Nożne bębenkowe 1 gat. 270 zł., gabinetowe 
kryte 320 zł., duże krawieckie 330 zł. Tylko te 
są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję.

15-letnia gwarancja.
Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kole- 
jowem po otrzymaniu pocztą 50 zł. ZADATKU 

Przesyłka i opakow anie na koszt firmy. 
Cenniki i ob jaśnienia wysyłamy na ta d a m e  

bezptat.ne. 3118
U W A G A  I F i r m a  C h r s e ł c I la A s I t a .

tempute®
wudffli
. *

$

Złoty medal na W ystawie w Katowicach 1927 r.
Jedyny W ytw órca. Eryk A. Kołiontay — Eabr. chem. Katowlce-Brynów.

froszęjeszcze dziś
zażądać nowy ilustiowany 
cennik na nasiona, drzew- 

[g ka owocowe i róże firmy

” Fr. Gartmann
Poznań, Wielkie Garbary 21
ia  darmo

Chorym
c.ężko cierpiącym , wycieńczonym  i 
uznanym  za nieuleczalnych, poleca się 
J. Ciślak, Katowice, M łyńska 15. Pismo 

Droga do zdrow ia1* w ysy ła  bezpłatnie.

P. iMMSiSSKI 3044
Skład konfekcji męskiej i damsk.

i pierwszorzędny
Zakład krawiecki

Król. Huta, ulica Wolności *0
Telefon 1069

Csy cEiorobv płucne su uleczalne?
Przy astm ie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałym zachrypnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. 
Autor p. Dr. Guttmann, b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego poucza w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych 
ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 30 gf) z poda­

niem dokładnego adresu do: PUH1MANN 6  Co. BERLIN 867, MOggelstr. 25-25 a. 3°6l


